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— W dniu dzisiejszym do kościoła św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej zgromadzali się już od sa­
mego rana liczni pobożni. Świątynia ta bowiem ob­
chodzi odpustem zupełnym dzisiejszą uroczystość 
św. Franciszka Serafickiego.

— W kościele archi katedralnym i metropolital­
nym, odbyła się dzisiaj jako w dniu czwartkowym 
uroczysta Wotywa z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu i z procesją, w której udział przyjęło 
mnóstwo pobożnych.

— Na uroczyste dzisiejsze dopołudniowe Nabożeń­
stwo w kościele Opieki św. Józefa, które się odbyło 
przy wystawieniu N. Sakramentu i z supplikacjami, 
zgromadzili się również liczni pobożni. — Jutro od­
będzie się w tejże świątyni i o tejże godzinie takież 
samo nabożeństwo.
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Ort pita!«Warszawie.
VIII.

Saska kępa.
Saska kępa, to hasło ogólne tych, co chcą się swo­

bodnie i be: przymusu bawić.
To łatwa a nie kosztowna majówka, to przejazi- 

ka niedzielna i świąteczna, dostępna dla wszystkich, 
to wszelkie przyjemności wsi odgraniczonej tylko 
pasem rzecznym od ruchu warszawskieg), to pożą­
dany przybytek świeżego mleezywi, kurcząt, szpa­
ragów i raków, tak ulubionych przez warszawian, 
to wreszcie gry wszelkiego rodzaju i tańce na świe-

— Sfiksowałeś, czy co? rozśmiał się rejent — 
a sądowi na co ten bęben? Kto ci się o niego upo­
mni. Kontenei będą że się zbyli.

— Zawsze, tak — tego — to nie może być! krzy­
knął p. Paweł, zajadając chlebetn, aby nie pokazać, 
że się zawstydził.

Rejent jadł i śmiał się .
— Wierz, kochanie, rzekł — meżnaby ciebie po­

sądzić, że ci się koniolacji tak zachciało, że aź cu­
dzą sobie przywłaszczasz. Cala sprawa funta kła­
ków nie warta! Piuń i porzuć. .

Mondygierd coś zamruczał i siadł. Rui był, że 
rejent przyjechał i dywersji zrobił jakąś w spra­
wie, razem z tern jednak wahał się nawet przy nim 
odzywać, aby go nie wyśmiewał.

— Już ty mi nie mó w, począł Sawicz — tyś się 
do tego smarkacza przywiązał. Slabizua z ciebie.... 
Ja codzień Panu Bogu dziękuję, że się nie ożeniłem, 
a ty — jeźli już się w tobie te symptomata odzywa­
ją, prorokuję ci, na starość jesteś gotów to głupstwo 
zrobić.

Mondygierd aż podskoczył.
— Idź że ty mi z tern gadaniem! zakrzyknął.
— Co masz się wstydzić i wypierać tego — mó­

wił rejent — albo* to po ludziach nie chodzi. Tak 
bardzo stary nie jesteś, kołtuna jak ja nie masz, 
żonę czerń wyżywić jest — w domu ci nudno, wal 
w kankany, to po cudzem dziecku płakać nie bę­
dziesz, gdy ci własne bokami wyłazić będą.

— Któż ci powiedział, że ja togo dziecka żałuję— 
odezwał się opryskliwie p. Paweł. Z-iądżes ty to 
wziął?

— Słuchaj że! ja ludzi znam! rzekł rejeut •— nie 
kłam, dziecka ci żal.... To zły znak, ty sią oże­
nisz.

— A! idź do trzysta....
{Dalszy ciąg nastąpi).

JAK SIE PAN PAWEŁ ŻENIŁ
POWIASTKA.

«J. E. Kraszewskiego.
(Dalszy ciąg-. — Zobaczyć Nr 217).

» Machnął ręką ogromnie, westchnął i słowo w slo-
6, jak Kacper przed chwilą, zapatrzył się w okno, 

z Wyrazem smutku na twarzy.
Ze wszystkich sąsiadów i przyjaciół, z któremi 

żył, mimo nieustannych sprzeczek, w przyjsźni 
1 zgodzie p. Paweł, najulubieńszym mu był rejent 
Sawicz. Zwano go rejentem chociaż nim oddawna 
nie był, przylgnął tytuł ten do niego z dawnych cza­
sów. Dorobiwszy się wioszczyny, którą sobie ku­
pił pod Pińskiem, Sawicz żył w niej, piąty już krzy­
żyk licząc, tak samo nie żonaty jak Paweł, tak samo 
prawie kwaśny, zabawiając się jedynie tem, że z lu­
dzi drwił nielitcściwie i cieszył się ich słabościami.

Mondygierd poważniejszym był, gdy szło o spra­
wy większe, Sawicz wszystko brał lekko, we wszyst- 
kiem szukał plam, a w niedostatku tych, z którychby 
mógł szydzić, sam siebie ogadywał, zowiąc niekie­
dy — starym dudkiem.

Powierzchowność rejenta nie była wcale pociąga­
jąca. Lubił kieliszek i twarz czerwona, rubinowa, 
zaogniona, zdradzała tą słabość, lubił dobrze i dużo 
oyeść, co mu zaokrągliło zbytnio przysadzistą figurę, 
“Wreszcie przyśniło się kołtun zapuścić i nie tykając 
włosów, doczekał się ogromnego; starannie pielęgno­
wanego, dla którego* czapkę nawet musiał kazać ro­
bić na uszach.

Stał jeszcze w oknie Mondygierd, gdy stukanie 
kijem w drugim pokoju oznajmiło mu przybycie Sa­
wicza, bo nie mógł to kto inny być tylko on. Wkrót­
ce też głos usłyszał.
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O tej Najwyższej woli, objawionej przez Prezesa 
Komitetu Ministrów Szefowi żandarmów i Ministro­
wi skarbu, w zastępstwie Ministra spraw wewnętrz­
nych, Towarzysz Ministra zawiadomił Senat Rzą­
dzący, dla podania do wiadomości powszechnej.

(Goniec Urzędowy).

Warszawski Kantor Pocztowy Gubernjalny.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż z dniem 16 

(28) września r. b. otworzoną została stacja poczto­
wa do przyjmowania i wydawania korespondencji 
wszelkiego rodzaju, w osadzie Chodecz, w gubernji 
warszawskiej, w powiecie włocławskim, w odległo­
ści 17 wiorst od stacji pocztowej w Ostrowach, na 
drodze żelaznej warszawsko bydgoskiej. Korespon 
dencja przyjęta na stacji pocztowej w Chodczu, 
wysyła się na stację pocztową Ostrowy w niedziele, 
wtorki, czwartki i soboty o godzinie 8 ej rano, 
a otrzymana w Ostrowach korespondencja, adreso­
wana do Chodeza i okolic, wyprawia się do Chód- 
cza w te same dnie o godzinie 12 ej w południe. 
Przy pocztach między Chodczem i Ostrowami kur­
sujących, mogą być przewożeni na odkrytych brycz­
kach i pasażerowie aa opłatą 2* l 2 3/2 kop. od osoby na 
wiorstę, z możnością zabrania z sobą rzeszy wagi 
50 fantów, z których 30 funtów bezpłatnie, a 20 
fantów za opłatą po l/2 kop. od funta za całą odle­
głość od stacji do stacji. (D. War)

— Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: 
Do czasu przejrzenia ustawy o zakładach restau­

racyjnych, dla ukrócenia coraz bardziej zwiększają­
cych się w tychże zakładach w ostatnich czasach 
nieporządków i hulatyk, ustanowić następujące prze­
pisy:

1. Sprzedaż w zakładach restauracyjnych pozwa­
la się prowadzić codziennie w stolicach i miastach 
gubernialnych do północy, a w innych miejscowo­
ściach do godziny 11-tej wieczorem.

Umaga. Przepis ten nie stosuje się do bufetów 
na drogach żelaznych, w teatrach, na maskaradach 
i t p. miejscach.

2. Wyższa Władza policyjna może z pod tego 
przepisu czynić wyjątki dla niektórych restauracji 
w środku miasta położonych, do których uczęszcza 
lystyngowausza publiczność, oraz dla zwyczajnych 
iraktyerni i zajazdów, zwiedzanych w nocy przez 
furmanów.

3. Muzyka, śpiew, tańce, przedstawienia i t. p. za 
Wy publiczne, mogą mieć miejsce w zakładach re­
stauracyjnych tylko za oddzielnem zezwoleniem wła­
dzy wyższej policyjnej, która obowiązana jest na­
tychmiast wzbraniać takowych tam, gdzie zauwa­
żoną będzie nieprzyzwoitość lub inne jakie niepo­
rządki.*

_ ___________________________________
żem powietrzu, przy odgłosie często fałszującej, nie ; 
mniej jednak raźnej muzyki. ‘V.

Ta wyspa rozległa na 30 włók gruntu, a położona 
tuż pod Warsza wą, o kwadrans zaledwiedrogi, posia­
da wszelkie sielskie przymioty wolne od miejskich 
wymagań i miejskich przyborów.

Można się tam w leeie zabawie, jak to powiadają, 
po uszy, to też dla ludku warszawskiego najpożą- 
dańsza to zabawa.

Ale nietylko ludek tam uczęszcza, Saska kępa po­
wiem posiada ten przymiot, że nęci do siebie wszyst­
kie klasy społeczne i jest jedną z najbardziej uczę­
szczanych przez warszawian miejsc spacerowych.

A jakąż była ona dawniej? może się zapytają 
czytelnicy.

Opowiem więc jej początek, przyczynę nazwiska,
i potrosze całe dzieje.

Rzeka Wisła jak wiadomo, jest bardzo niestałą. 
Od wieków podrywa często swoje brzegi i lanie się 
na odnogi, tworzące kępy, których mnóstwo istnieje 
na całym jej przebiegu aż do ujścia w morze Bał­
tyckie.

Jedną z takich kęp jest saska.
Podług archiwalnych źródeł, łożysko Wisły pod 

Warszawą niegdyś było zupełnie odmienne aniżeli 
dzisiaj.

Rzeka płynęła za teraźniejszą kępą, na miejscu 
której stała starożytna wieś prywatna Solec, nabyta 
w roku 1382 przez magistrat warszawski.

Na początku XV stulecia przy wielkim wylewie 
rzeki, rzeczona wieś oderwana ztąd została i w roku 
1410 wieś przeniesiono tam, gdzie dziś jest ulica 
tegoż nazwiska.

Wówczas to Wisła opuściła poprzednie łożysko za 
wsią i zmieniwszy bieg swój, utworzyła z niej kępę, 
która w ten sposób była własnością miejską.

Nosiła ona pierwotnie rozmaite nazwiska Kępy 
miejskiej, Soleckiej lub Kawczy, co w dawnym jeży­
ku znaczyło ulubioną przez kawki siedzibę.

Długo mieściły się tam chaty rybakó*w o 1 któ­
rych pobierana opłata za połów, przynosiła szczupły 
dochód miastu. Zresztą zapuszczono ją całkiem pod 
las zarosły wielkiemi dębami i innemi drzewami.

— A gdzież się gospodarz podział? Cóż to znowu 
jest? Za mołodycami lata, czy co? hę?

Paweł drzwi otworzył.
— Jak się masz?
— Do nóżek się ścielę — widzisz, przywlokłem 

się do ciebie na kołduny, wzdychając rzekł Sawicz, 
dla mnie pół kopy będzie dosyć, bom dziś nie bar 
dzo zdrów. Co słychać?

— A nic — rzekł Paweł.
— Czegoś kwaśny jesteś! hm! Cóż ci to? Zgnie 

wałeś się na coś w gospodarstwie?
— Jako żywo!
Mondygierowi pilno było się wyspowiadać, tylko 

wstydził się wydać z głupim sentymentem.
— Trafiłeś do mnie na śmieszną sprawę, ale nie 

ma o czem gadać.
— A no, mów — cóż będziemy robili? Kaź wód­

ki dać — i zrzuć z serca co masz, lżej ci będzie.
Kacper już znający porządek domowy, nie czeka­

jąc rozkazu, przyniósł śniadanie, które o tej godzi­
nie zawsze było w pogotowiu; flaszkę starki, ratałję, 
chleb, ser, masło i słodkie zakąski, wśród których 
tluczeńce królowały.

Rejent się przysunął zaraz; napili się wódki 
i Mondygierd oględnie począł opowiadać historję 
dziecka. .

— A toż ja ją słyszałem — przerwał Sawicz — 
umiem ją na pamięć. Cóż tedy? .....

Niezręcznie dosyć p. Paweł dokończył dzisiejszem 
przybyciem ojca, zdradzając nie wielką ochotę od­
dania chłopca.

Rejent na niego spojrzał.
— Coś ty oszalał, czy co ? rzekł, a to Panu Bogu 

podziękuj i oddaj mu to utrapienie! a tobie to do 
czs°*o ?

— Pewnie! do czego mi to ma być! Już mi ko­
ścią w gardle stoi, jediakźe ja tego bez sądu nie 
mogę zrobić. »
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Lecz gdy i ztąd nie wielki odnoszono pożytek, 
w roku 1628, magistrat kępę wypuścił w czterdzie­
stoletnią dzierżawę wychodźcom holenderskim, któ­
rzy unikając prześladowania religijnego w swoim 
kraju, zamieszkiwali w Warszawie.

Pracowici, skrzętni i wzorową gospodarnością od­
znaczający się holendrzy, przeniósłszy się tutaj, wy­
stawili folwark i inne zabudowania, uprawili grun­
ta, urządzili miejscowość i trudnili się hodowlą by­
dła rogatego, przyrządzaniem słynnego u nich na­
biału i dostarczaniem najdoskonalszego warzywa.

A źe wszystko co od nich pochodziło było wybor­
ne i miało wziętość i pokup, ztąd kępa otrzymała 
nazwę Olendrów albo Holandji.

Rzeczywiście, była to osada zupełnie holenderska. 
Bomy mieszkańców zewnątrz i wewnątrz lśniły się 
nadzwyczajną czystością, porządkiem i ozdobnem 
urządzeniem, czem i dotąd celują przypominając 
cudzoziemcom siedziby wiejskie w ich kraju.

Znajdowały się na kępie obszerne sady owocowe 
i ogrody warzywne, sadzawki, łąki, błonia i pa­
stwiska.

Panował wszędzie dostatek i ludzie byli bardzo 
zamożni.

Zachęcało to innych do osiedlin na Kępie; ztąd 
różni bogaci nawet panowie brali od miasta w dzier­
żawę nie wynajęte przez holendrów gruntu i budo­
wali tutaj sibie pałace, dwory, oraz zakładali ogrody.

Między innymi mieli tu posiadłości: Ernest Den­
hoff jenerał artylerji, wojeweda malborski, królewicz 
Jakób Sobieski, Stanisław Szczuka referendarz ko­
ronny, księżna Luhomirsta i t.d. Podobnież zamożni 
mieszczanie i urzędnicy magistratu.

Lecz wszystko to upadlo gdy nastały ciężkie cza­
sy wojny, pożary, choroby.

W latach od 1702 do 1704 usadowiły się tutaj 
wojska szwedzkie, ufortyfikowały kępę i z*ąd przed­
siębrały główne działania zaczepne przeciwko 

miasta.
Zajmowali oni bardzo długo tę uroczą wyspę 

a opuszczając pozostawili same gruzy.
i Po zawarciu pokoju i za nadejściem czasu w któ­
rym za pizykladem idącymzgóry bawiono się tylko 
i ucztowano w Warszawie, Elektor saski upodo­
bawszy sobie tę kępę wyprawiał na niej hulanki 
i rozliczne zabawy.

Zwykle kończono tutnj rozpoczęte w pałacu sa­
skim biesiady, przy uroczystościach zapalano ognie 
sztuczne, na obchody z umieszczonych dział strzela­

no wiwaty.
I tak do tego przywyknięto, źe August III chcąc 

zapewnić wyłączną zależność kępy od dworu w ro­
ku 1735 wydzierżawił ją od magistratu na lat trzy­
dzieści po upływie których w r. 1761, przedłużono 
umowę na tenże sam przeciąg czasu czyli do ro­

ku 1795.
W ten sposób była kępa w posiadaniu sasów przez 

lat sześćdziesiąt, chociaż dzierżawcy przenieśli się 
później do swojej ojczyzny.

Odtąd Kępa otrzymała teraźniejszą nazwę i do­
tychczas ją’zachowała, mcźe na pamiątkę wesołej 
przeszłości saskiej, gdy miano pracowitej Holandji 

zupełnie zapomniano.
Istotnie z czasów saskich pełno jest po współcze­

snych pamiątkach opisów zabaw jakie tutaj miały

CZARNE INDJE.
(W przepaściach ziemi.) 

przez
JULJUSZA VERNE.

(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 217).
VI.

Kilka zjawisk niewytłumaczonych,
Szkocja jest zawsze jeszcze krajem przesądów i 

zabobonu. W niektórych zwłaszcza okolicach, drier- 
źawcy lordowskich folwarków, na zwykłych wie­
czornych zebraniach, z upodobaniem powtarzają so­
bie opowieści i baśnie zaczerpnięte zmytologji ludów 
Północy, a pomimo dość wysokiego stopnia oświaty 
na jakim znajduje się ludność całego prawie kraju, 
baśnie te nie zdołały dotąd przejść w dziedzinę złu­
dzeń i po dziś dzień jeszcze stara Kaledonja pełną 
jest duchów i upiorów, chochlików i wieszczek. Po- 
doląd ukazują się tam: taki naprzykład „Ster“, 
zwiastujący zbliżającą się śmierć, a od odwiedzin 
którego uwolnić się można jedynie złożeniem pewnej 
cpłaty pieniężnej; „May Moullach* postać dziewicza 
o obrośniętych włosem rękach, uprzedzająca rodziny 
o grożących im nieszczęściach; wieszczka „Branshie* 
będąca zwiastunem wielkich katastrof; poważne 
„Brawnies* czuwające rad sprzętemdomewym;groź­
ny „Urisku najczęściej przebywający w dzikich wą- 
joazweb po nad jeziorem Katrine—i wiele innych. 

miejsce o każdej porze roku. Najświetniejsze, albo­
wiem obchody dworu odbywały się tutaj na Kępie, 
wyprawiano wesela dworzan, urządzano w zimie 
słynne szlichtady i t.p.

W kronice wychodzącej niegdyś w Dreźnie, Saska 
Kępa często występuje.

Tak w roku 1755, kiedy Wisła całkowicie okryła 
się mocnym lodem, August III, dla urozmaicenia zi­
mowych zabaw kazał urządzić drogę ślizgawkową 
od Saskiej Kępy do Solca i polecił aby młodzież 
dworska odbywała na łyżwach wyścigi, naznacza­
jąc 200 tynfów nagrody temu, który najprzód do- 
śliznie się do mety oznaczonej chorągwią.

Jakież było jego zadziwienie, gity codzień przez 
cały tydzień wszystkich ślizgających się prześcigała 
jedna z garderobian dworu, a zatem codzień otrzy­
mywała nagrodę, co przez tydzień przyniosło 1400 
tynfów (jak na owe czasu bardzo znaczna suma). 
Ta garderobiana nazywała się Szarlotka.

Ostatniego dnia tych igrzysk między ścigającymi 
się i goniącemi Szarlotkę, był jeden z kamerdyne­
rów Elektora, młody, przystojny i powszechnie lu- 
biony. Już prawie dościgał Szarlotkę gdy nagle 
upadł i złamał rękę. Szarlotka bardzo zmartwiła się 
tym wypadkiem i oświadczyła, że nowemu kalece 
odstępuje całą nagrodę otrzymaną za wyścigi.

Elektor dowiedziawszy się o tem, oznajmił, że 
Szarlotce udzieli znaczny posag, a kalece przeznaczy 
dożywotnią pensję jeżeli ta ślizgająca się para po­
łączoną zostanie związkiem małżeńskim.

Co też zostało dopełnionem i huczne wesele odby­
ło się na Saskiej Kępie w tymże roku.

Nie wątpimy, że dla ludzi tak dzielnych w łyżwiar­
skiej sztuce i cala reszta życia gładko się prze­
śliznęła.

W roku 1795 upłynął nakoniec ostatni kres dzier­
żawy Saskiej i Kępa wróciła znowu do miasta.

Gdy atoli dochody ztąd zaczęły wpływać niestale, 
magistrat postanowił wypuścić Kępę w wieczystą 
dzierżawę.

Utrzymali się na publicznej licytacji 18C6 roku 
małżonkowie: Antoni i Zofja z Henniszów Habel- 
mannowie, od których następnie poddzierżawiali 
grunta inni i pozakładali rozmaite osady.

Takich osad znajduje się teraz 23, a z tych nie­
które mają wyłącznie na celu zabawę i przyjęcie 
goszczących na Kępie.

TOWARZYSTWO MUZYCZNE.
— B— W programie 89-go dwutygodniowego wie­

czoru w towarzystwie muzycznem, przeważał wczo­
raj śpiew chóralny i solowy.

Na rozpoczęcie obu części umieszczono dwie no­
wości: Psalm* H. Jareckiego „Pan chce królować* 
(premiowany na konkursie towarzystwa muzyczne­
go w 1871 r.) i kompozycję J. ieniawskiego wy­
konaną siłami zbiorowemi p. n. „Semiramida'' (wrę- 
kopiśmie).

Psalm p. Jareckiego jest dziełem niepospolitego 
talentu w zupełności zasługującem na zaszczytne 
odznaczenie przez instytucję artystyczną, i na po­
chlebne zdania wydane przez poważnych znawców 
zagranicznego świata muzycznego.

Rozumie się samo przez się, źe ludność górnicza 
niemało musiala przyczyniać się do wzbogace­
nia tego mytologicznego repertoaru. Jeżeli gó­
ry i lasy zaludnione były istotami nadprzyrodzone- 
mi, dobrcmi lub ziemi duchami, wylęgłemi w prze­
sądnej wyobraźni mieszkańców, tem bardziej ciem­
ne i ponure kopalnie musiały być pełne duchów, za 
mieszkających w niedostępnych, najgłębszych kry­
jówkach. Któż bowiem, jeżeli nie owe duchy, spra­
wiał straszne podziemne trzęsienia, podczas burzli­
wych nocy jesiennych? kto naprowadzał na nowe 
żyły węgla? kto gazy zapalał i wywoływał okropne 
eksplozje? Wszystko to, zdaniem przesądnych gór­
ników, musiało być dziełem istot nadprzyrodzonych 
i traciłby czas rapróźno ten, ktoby zapragnął prze­
konać ich, źe zjawiska te nie mają w sobie nic nad­
naturalnego.

Szczególniej kopalnia Aberfoyle, początki eksplo­
atacji której sięgały jeszcze czasów legendowych, 
musiała więcej cd innych dostarczać fanastycznego 
materjaic. Krążyły też o niej najdziwaczniejsze ba­
śnie, podtrzymywane zdarzające mi się od czasu do 
czasu zjawiskami, których żadną miarą niepodobna 
było wytłómaezyć.

Jednym znajbardziej przesądnych był znany nam 
już JakóbRyan. Wierzył on we wszystko, a cokol­
wiek mu opowiadano pod tym względem, przerabiał 
zara» na śpiewki, któremi zachwycał swoich słucha­
czów podczas długich zimowych wieczorów.

Niemniej i inni robotnicy przekonani byli, że wko-

Szlachetny nastrój tej kompozycji, styl religijny 
i prosty, bez pretensji do umyślnych archaizmów, 
piękna harmonizacja motywu umiejętnie przez 
wszystkie warstwy głosowe prowadzonego, pozwa­
lają wnosić źe w panu Jareckim przybył nam kom­
pozytor pełen zdolności i na dobrych kształcony 
wzorach.

Jeżeli utwór pana Jareckiego przemawia od razn 
do słuchacza stylem jasnym, zrozumiałym, który 
charakteryzuje zarazem sam rodzaj kompozycji — 
to nie można tego powiedzieć o „Semiramidzie* p- 
Wieniawskiego. Jestźe to ustęp z opery, czy z poe­
matu symfonicznego czy poprostu zwykły c hór któ­
rego tytuł bez szkody z mienić by można na inny? Co do 
nas wyznajemy, że związku między treścią wewnę; 
trzną kompozycji a jej nazwą nie mogliśmy odnaleść 
a poszukiwrnia utrudnił jeszcze w akompanjame®' 
cie organ, którego odgłos towarzyszący pieniom *9- 
syryjskim nie łatwo da się wytłómaezyć. Pominą­
wszy zresztą te wschodnie inteneje, kompozycja pan* 
Wieniawskiego, nie odznacza się jako ustęp chóral­
ny głęboką myślą i słucha się bez wrażenia. Oba te 
utwory zbiorowe, a szczególniej pierwszy, wykonane 
były bardzo starannie i poprawnie.

W charakterze solistów wystąpili: panna RewcM' 
ska i pan Sąchocki (stypendysta Towarzystwa Mu­
zycznego). Młoda amatorka, o której głosie wypo­
wiedzieliśmy już zdanie w czasie właściwym, śpiewa 
przyjemnie, mianowicie takie wdzięczne drobnostki 
jak „Wiosna* Moniuszki. Kawatina „Non 8opin“ 
traktowana była z pewną manierą, która daleką jest 
od k’asyeznego Mozartowskiego stylu. P. Sąchocki 
posiada dobrą szkolę i głos sympatyczny o ile w nim 
nie przeważa odcień gardłowy; arję Donizettego od­
śpiewał zdolny amator z dystynkcją.

W części instrumentalnej królowały fortepjanjr. 
PP. Józef Wieniawski i Maksymiljan Makowski, 
odegrali duet Reineckego (Andante z warjacjami)- 
Jestto kompozycja pisana jakby pod wpływem i 
wzór cudnego Andante Schumanowskiego, z mniej­
szym tylko talentem, z uboższą fantazją i bez szczyp­
ty poezji.

Gra pana Henryka Schnltza bezbarwna i such*, 
nie jest na wysokości kompozytora, którego ten pia­
nista na programie zamieścił. Kto chce grać LisjP, 
winien pamiętać, że ten mistrz był kolorystą, U^wet 
na fortepianie i źe przedewszystkiem trzeba nEieć 
wydobyć z klawiszów ten koloryt, który niejedno­
krotnie stanowi jedyną wartość dawniejszych kom­

pozycji Liszta.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Pani Mokronoskiej.— Ogłoszenie prz®z.Nią po­
dane mieści się w dodatku numeru 205 z dnia ifj.gJ 
z. m. za numerem 15572.

— Panu Piotrowi Ii. — Umieszczono- ^fosimY 
o więcej.

— Prenumeratorce z Dzikiej. — Równik Affl®' 
ryce.

— Pannie S. K. — Umarł w r. 1856.
— Helenie. — Stare rzeczy.
— Panu W. K. — Książki dla uczniów prz?slaU0 

nam d. 27 września odebraliśmy.

—aa——

palni zamieszkują istoty niepoehwytne, zjawiając® 
się nader często, podobnież jak to bywąaa po­
wierzchni ziemi. Słuchając fantastycznych iph opo­
wiadań, możnaby tylko było dziwić sic, gdyby mia­
ło być inaczej; i w samej rzeczy, czyż podobną zpa- 
leźć odpowiedniejsze miejsce dla wystąpleń całej 
falangi duchów, nad ciemne i ponure głębie kopaini? 
Scena była gotową, dekoracje ustawione, czetnuźbJ 
niewidzialni artyści nie mieli odgrywa® tam swoicb 
dramatów i komedji?

Tego przynajmniej zdania był Jakób Ryan a 
nim i inni robotnicy kopalni Aberfoyle. Ke zaś, 
to już nadmieniliśmy, podziemne chodniki i galer.)® 
łączyły między sobą nietylko pojedyńcze szyby j ko; 
mory, ale stanowiły nawet komunikacją z ’ftucinj 
kopalniami, do tego stopnia, iż pod całem meoinm 
hrabstwem Stirling istniał pewien rodzaj lapijyntB 
a raczej olbrzymiego kretowiska—n’,c przeto djjwBe- 
go, źe górnicy różnorodnych kopali spotykają gię 
w podziemnych chodnikach udzielali sobie wzajenjl):C 
swoich spostrzeżeń, a tym sposobem cudowne Agen­
dy rozchodząc się z szybkością błyskawicy.2 Ust d® 
ust, rosły i potężniały w miarę coraz "^uszeg0 
oddalenia od swojej kolebkj.

Dwaj tylko górnicy, wykształceńsi od mnych i po­
ważniejszego usposobienia, nie poszli.za °$61njm 
popędem, i żadną miarą nie chcieli uwie^ye w 
blizkie sąsiedztwo geniuszów, chochlików, mie­
szczek i t. p. duchów. . ..

Byli to, jak już zapewne odgadł czyteJniR) SĄ'
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. Jeden 2 inżynierów nabywszy tę posesję po zvya- 
leniu części starych zabudowań wystawił od ulicy 
piętrowy Bazar—przywracając przez to targ uprzy­
wilejowany w tej dzielnicy miasta.

Kilkanaście sklepów wkrótce ożywią tam ruch 
towarowy, niektóre z nich wykończają się.

Chodniki przy kilkunastu kamienicach postawio­
nych w kwadrat, pomiędzy któremi stanął Bazar 
pozbawione były dotąd dogodnego przejścia.

Obecnie rozpoczęto przygotowania do wyasfalto* 1 
wania tych chodników, począwszy od Bazaru na 
Nowem-Mieśeie, ulicy Freta i Koś cielnej, aź do ze­
tknięcia się na nowo z Bazarem.

w mniej znane mu wydrążenia, spostrzegł przed so­
bą jakoby cień przebiegający... Rzucał się naprzód...
i nic nie znajdował, w takich nawet miejscach gdzie 
nie było najmniejszej szczeliny, mogącej ułatwić 
ucieczkę człowiekowi.

Dwukrotnie w ciągu jednego miesiąca, przy zwie­
dzaniu zachodniej części kopalni, wyraźnie słyszał 
w pewnej odległości wystrzały, jakby spowodowane 
wybuchem dynamitu.

Za drugim razem, po skrupulatuem kilkugodzin 
nem badaniu, młody górnik odszukał filar rozszar­
pany świeżo nastąpioną eksplozją.

Przy świetle swej lampy, przekonał się Henryk, 
że na wpół wzburzona ściana nie była sztucznie zbu­
dowaną z kamieni, ale wTykutą została z jednej masy 
łupku, sięgającgo w tem miejscu aż do pokładów 
węgla. Czy podłożenie i zapalenie miny miało na 
celu odszukanie nowych żył, czy też po prosta nie­
widzialny sprawca chciał przyspieszyć zawalenie się 
tej części kopalni — to było pytanie, na które ani 
Henryk, ani stary oberman, uwiadomiony przez sy­
na o wypadku, nie mogli zadowaluiającej znaleźć 
odpowiedzi.

— Rzecz dziwna! — powtarzał często Henryk — 
obecność ludzkiej istoty w kopalni, zdaje się być nie­
możliwą, a jednak ani chwili wątpić nie można, że 
ktoś w niej przebywa! Miałżeby kto inny jeszcze 
oprócz nas poszukiwać nowych pokładów węgla? 
a raczej czy ten ktoś nie zamierza przypadkiem zni­
szczyć do reszty całej kopalni? Ale, w jakim czy­
niłby to celu?! Chociażbymuie to życie miało koszto­
wać, muszę się prawdy dowiedzieć!

(Dalszy ciąg nastąpi).

Budy istniejące na placu na Nowem-Mieście 
w bliskości kościoła Ś go Kazimierza, a zanieczy­
szczające powietrze gnijącemi odpadkami wiktua­
łów. sprawiają również wstrętny widok zwłaszcza 
w sąsiedztwie świątyni.

Budy te mają być także usunięte zaś na tym pla­
cu założony zostanie skwer, a targ przenosi się do 
nowo wybudowanego Bazaru.

Licytacja na dalszą dzierżawę bud na Nowem- 
Mieście w tym roku nie miała miejsca, widocznie 
przeznaczone one są na zburzenie, jest więc nadziej a 
że zaniedbana ta część miasta wkrótce przyozdobi 
się skwerem wielce pożądanym dla tamecznych 
mieszkańców.

= Narożny dom miejski przy ulicy Nowy-Świat 
i Alei Jerozolimskiej, oznaczony numeremporządko- 
wym 16, w którym mieścił się poprzednio IH-ci od 
dział straży ogniowej, z przeniesieniem tego oddzia­
łu do demu zajmowanego przez sieroty warszawskie­
go Towarzystwa Dobroczynności, miał być rozebra­
ny dla uregulowania w prostej linji Alei.

Obecnie dom ten odnawia się i zamieniony zosta­
nie na tymczasowy szpital, dla chorych i rannych 
wojowników przywiezionych z placu boju.

W domu tym pomieści się na parterze i piętrze, od 
80—100 chorych. __________

~ Jeden za stowarzyszonych majstrów ślusar­
skich, stara się o założenie przy sklepie zjednoczo­
nych ślusarzy, składów żelaza i siali, oraz kupna i 
sprzedaży starego żelaztwa.

Handel tym materiałem, jest wyłącznie prawie 
obecnie w rękach handlarzy pociej owakich, którzy 
ciągną zeń wielkie korzyści.

Założenie więc takiego handlu przez człowieka 
fachowego powinnoby znaleść poparcie pomiędzy 
stowarzyszonymi.

— Handel drzewom i węglem kamiennym w roku 
bieżącym, nie obiecuje znacznych korzyści dla przed­
siębiorców, a nizka cena tych materjalów tak ko­
niecznych dla ogółu, jest dziś już pewną.

Niektórzy z panów handlujących temi produkta 
mi (których liczba, mówiąc nawiasem, ostatniemi 
czasy ogromnie się wzmogła), wyszukują zawczasu 
miejsca odbytu.

Jeden z nich np dostarcza obecnie już opał urzę­
dnikom i członkom jednej z instytucyj tutejszych, 
na kredyt, z uplatami w ratach miesięcznych.

Sposób zbytu łatwy, a dla stron wygoda!

= Ulica Solec została przed niedawnym czasem, 
z gruntu przebrnkowana. Należało się jej to słusznie, 
od dawna. _______

— BrA kostkowy na Krakowskiem-Przsdmieściu- 
naprzeciw gmachu uniwersytetu, ulega pewnej re­
konstrukcji. Ma to być próba nowego sposobu ukła­
dania.

= Symfoniczne kcncerta orkiestry konserwato­
rium muzycznego, urządzone staraniem dyrektora, 
pana Kątskiego, które w zeszłorocznym zimowym 
sezonie tak powszechnie się podobały stosownym 
doborem wykonywanych utworów nowych i da­
wnych kompozytorów, w tym roku rozpoczną się 
znowu z dniem 21 b. m.

W upłynionym sezonie zapoznały nas one z kom­
pozycjami starych mistrzów naszych z XVI i XVII 
wieków, Gomółki i Gorczyckiego, na tegoroczny 
cykl koncertów, przysposobiono już także kilka 
istotnie ciekawych zabytków dawnej naszej mu­
zyki-

Między innemi ma zostać odśpiewany chór wesel­
ny wykonany podczas zaślubin Zygmunta Augusta 
z Barbarą Radziwiłłówną, oraz chór rokoszan Ze­
brzydowskiego.

Samo już włączenie do programu tych dwóch 
cennych zabytków dawnej muzyki, dostatecznem 
byłoby do nadania koncertom symfonicznym niepo­
wszedniego interesu i zapewnienia im tego powo­
dzenia, na jakie ze wszech miar zasługują.

Dodać winniśmy, iż konccrta odbywać się będą 
w niedziele, w południe, w ratuszowej sali.

= Zwracamy uwagę nadzwyczaj zajmujące opo­
wiadanie historyczne doktora Antoniego J. p. t. „Tron 
książęcy za kobietę/ zamieszczone w Kronice Ho. 
dzinnej. Nletylko że rzecz sama traktowana z grunto­
wną znajomością ówczesnych stosunków kresowych, 
ale napisana z tym powabem, który tak świetnie 
inaugurował w naszej literaturze historycznej, nie­
zapomniany Karol Szajnocha.

= W dniu 4 października 1790 r., Jan Dekert 
zasłużony prezydent m. Warszawy, zakończył życie.

= Budowa kościoła reformowanego na Lesznie 
postępuje żwawo. Wieżę wyprowadzono już dość 
wysoko. Jak nas zapewniano ma to być połowa jej 
wysokości.

— W Lublinie prenumeratorom pism warszaw­
skich zrobiono dogodność, że odbierać je mogą z biu­
ra pocztowego zaraz po przybyciu koleją, około go­
dziny lOtej wieczorem na drugi dzień po wyjściu 
ich w Warszawie.

= Słyszeliśmy, iż kilku przedsiębiorców tutej­
szych zamierza utworzyć nową spółkę kolportacyj- 
ną z wyłącznym celem prowadzenia sprzedaży ksią­
żek rozwozowej. Zamyślają oni rozdzielić sprzedaż 
na miejską i wiejską, zwracając głównie uwagę na 
tę ostatnią jako łatwy środek zbytu dotąd jeszcze 
prawie nie poruszany.

sc Dla osób jadących koleją nadwiślańską, nie 
bez interesu zapewne będzie wiadomość o rozkładzie 
jazdy na przedłużeniu tejże linji w kierunku do 
Gdańska. Pociąg o^’o0^y idący od Warszawy, sta­
je na pru^iej nadgranicznej stacji Iłowie o godzi­
nie 2 m. 5 w południu, zkąd wyrusza o godzinie 3 
minut 7, do Malborga przychodzi o godzinie 7 minut 
6, a do Gdańska o godzinie 10 m. 21,—pociąg mie­
szany towarowo osobowy z Iłowa wychodzi o godzi­
nie 6 minut 29, w Malborgu staje o 12 minut 27, 
a w Gdańsku o 3 min. 6 po południu. Z koleją mław- 
sko malborską komunikują odnogi do Torunia w je­
dną i do Osterode w drugą stronę. Z Gdańska do 
Warszawy wychodzą pociągi: otobowy rano o go­
dzinie 7 minut 10, i towarowo-osobowy o 12 minut 
20 w południe.

= Ziemianie gubernji podolskiej, z powodu zam­
knięcia portu odeskiego, który w normalnym biegu 
interesów jest dla nich rynkiem zbożowym, chwyc.li 
s!ę myśli przesyłania swego zboża do Europy środ­
kowej przez Kraków, a do zachodniej przez Króla- 
wiec. Ajenci zagraniczni, przybywający aż z Ham­
burga, snują się po całej gubernji i zakupują zboże 
z odstawą lub bez odstawy do pewnych wskazanych 
punktów kolei żelaznych. Ceny zboża są wcale do­
bre; za furmankę do stacji kolei brz-sko kijowskiej 
Żmierynki, płaci się od 2 rubli do 2 rubli kop. 50. 
Na wszystkich stacjach leżą ogromne massy zboża, 
których nie można wysłać do miejsca przeznaczenia 
z powodu zajęcia kolei pod przewóz wojska i rzeczy 
wojskowych. Skoro się przewóz zboża rozpocznie, 
nie wątpią, iż ceny zwłaszcza pszenicy, pójdą wgórę.

= Zjazd ku Wiśle jest uporządkowanym. Z le­
wej strony szyn kolei konnej położono brus, kostko- 
stkowy, chodnik zaś z prawej wylano asfaltem aż 
do łazienek akcyjnych. Roboty te mają się ku koń­
cowi.

= Około nowej poczty ruch coraz znaczniejszy. 
W stronie jej gromadzą się liczne firmy. Między in- 
hemi znajdują się tam aż cztery redakcji.

= Budynek przeznaczony głównie na pomie­
szczenia straży ogniowej prazkiej śpiesznie jest wy­
noszony. Spodziewać się można, iż mury jeszcze 
w r. b. pod dachem nakryte zostaną. W budynku 
tym mieć tćż będzie biura swoje cyrkuł i sędzia po­
koju.

= Rury wodociągowe na Rymarskiej są obecnie 
naprawiane. Przejazd przez ulicę tę zamknięty. 
Na Leszno dostać się można Bielańską i Tłomac- 
kiem, lub Elektoralną i Orlą.

= Trzydzieści przeszło jatek mięsnych na No­
wem Mieście, słynęły dawniej z ruchliwego targu, 
w ostatnich zaś czasach zabudowania te przeznaczo­
ne wyłącznie na sprzedaż mięsa zamieniły się w pust­
ki i rudery.

mon i Henryk Fordowie. Dali oni tego najlepszy do­
wód zamieszkując nadal w opuszczonej kopalni. Co 
do poczciwej Madge, miała ona, być może, jak ka­
żda Szkotka, pewien pociąg do nadzwyczajności, 
radaby nieraz rozprawiała o pojawiających się du­
chach, o demonkach złośliwych lub błędnych ogni- 
kceh, — w braku jednak sąsiadek i przyjaciółek, 
zmuszoną była sama sobie opowiadać te wszystkie 
cuda, co też dla utrzymania tradycji, z największą 
spełniała skrupulatnością. Chociażby zresztą Szymon 
Ford i syn jego byli również przesądni jak ich towa­
rzysze, nie pozostawiliby oni jednak kopalni Aber- 
foyle w wyłąezne posiadanie duchów i wieszczek. 
Zostawali oni pod wpływem odmiennego, daleko 
silniejszego zabobonu, w imię którego gotowi byli 
walczyć nawet z duchami, a zabobonem tym było 
niezłomne przekonanie, że prędzej czy później od­
kryć muszą nowe pokłady węg’a, była owa „wiara 
górnika“ że życiodajne ich łomy nie były i nie mo 
gły być zupełnie wyczerpane.

Ta wiara i ta nadzieja podtrzymywały ich i do­
dawały im odwagi. Od lat dziesięcm, codziennie 
z kilofem lub motyką w ręku, opatrzeni lampami 
bezpieczeństwa, ojciec i syn, zwiedzali wszystkie za­
kątki kopalni, podkopywali się, wiercili otwory, lub 
uderzali żelaznemi drągi w skaliste ściany, nadsłu­
chując czy pożądanego nie wydadzą one odgłosu.

Dopóki sondowanie nie zostało doprowadzone do 
granitu stanowiącego pokład pierwotny, Szymon 
Ford nie tracił nadziei, że poszukiwania ich, dziś 
bezowocne, jutro mogą być pomyślnym uwieńczone 
skutkiem. Przywrócenie kopalni* dawnej jej świe­
tności stało się świętym, jedynym ich obowiązkiem;

a gdyby ojciec miał uledz przed osiągnięciem tego 
eelu, syn prowadziłby dal .j rozpoczęte dzieł.

Jednocześnie z dokonywanemi poszukiwaniami, 
dwaj zapaleni nasi górnicy, czuwali nad stanem bez 
pieczeństwa w kopalni. Zapewniali się o trwałości 
filarów i sklepień; badali czy w którem miejscu nie 
zagraża niebezpieczeństwo zawal nia się i czy nie 
zachodzi potrzeba zasypania którego szybu dla oca­
lenia całości. — Z wielką bacznością śledzili prze­
pływ wód przesiąkających z pokładów górnych, ta­
mowali je lub też sprowadzali za pomocą kanałów 
do sadzawek w najniższych kondygnacjach. Jednem 
słowem obaj Fordowie stali się dobrowolnymi opie­
kunami i konserwatorami tych bezużytecznych dziś 
przestrzeni, niezmierne bogactwa których oddawna 
już uleciały z dymem!..

Właśnie podczas podobnych wycieczek, zdarzało 
się najczęściej Henrykowi spostrzegać zjawiska, 
których żadną miarą wytłomaczyć sokie nie umiał.

I tak, niejednokrotnie, gdy przechodził jedną 
z poprzednich galerji, zdawało mu się słyszeć jakby 
uderzenia kilofu o twardą opokę.

W takich razach przyspieszał kroku, aby naocznie 
sprawdzić przyczynę i powód tej tajemniczej ro­
boty.

Napróżno jednak. Pomimo najskrzętniejszych po 
szukiwań przy blasku lampy, nie odkrył nigdy naj­
mniejszych śladó w, jakie musiałyby zostawić świeże 
uderzenia motyki lub kilofa.

Wówczas zapytywał sam siebie, czy nie był igra­
szką jakiejś hallucynacji, lub czy tćż uwiodły go 
tylko fantastyczne odgłosy echa.

Kiedyindziej znów skręcając nagle ze światłem



5= „Krajobraz z Soi-rćnto z widokiem na zatokę 
neapolitańską*—oto najnowszy obraz Siemiradzkie­
go, który niebawem ujrzymy na wystawie warszaw­
skiego towarzystwa zachęty sztuk pięknych.

= Przychodzi nam zanotować fakt niezwykły 
W teatralnej dziedzinie.

Żółkowski który zazwyczaj grywał tylko w jednej 
sztuce, dzisiejszego wieczora ukaźe się po raz pier­
wszy w dwóch komedjach jednoaktowych, a miano­
wicie w komedji „Z jakim się wdajesz takim się sta- 
jesz* oraz w „Żrzędności i Przekorze.*

Fakt ten z tego głównie względu zasługuje na za­
znaczenie, źe przyjęcie udziału w dwóch sztukach 
przez tak znakomitego artystę jak Żółkowski jest 
przykładem dla młodszych artj stów, którzy nie 
zawsze chętnie podejmują się na jeden wieczór 

podwójnej pracy, koniecznej często dla dobra repertu­
aru.

. — W sali prób operowych, codziennie odbywają 
się próby z „Hugonotów*. Partję Raula w tej ope­
rze śpiewać będzie p. Cieślcwski, a partję Walenty­
ny pani Jakowicka.

' = Artyści opery włoskiej, rozpoczną swój sezon 
w Warszawie w dniu 13-tym grudnia r. b.

— Ostatni Tygodnik powszechny ma dwie nader 
udatne ryciny. Jedną jest „Zamieć śnieżna* — dru­
gą „Żydzi w bóżnicy*. Obicdwie dobrze mówią 
o drzeworytnikach warszawskich.

— Specjaliści...
I na polu posępnego przemysłu, kodeksem zagro­

żonego a szeroko w ostatnich czasach u nas rozgałę­
zionego, ukazują się specjaliści.

Dowodem tego grono wprawnych łotrów, którzy 
wzięli sobie za zadanie kradzież kul bilardowych.

Kilkakrotne ich wyprawy powiodły się wyśmieni­
cie — ostatnio zaś potrafili śmiałkowie ci splądrować 
restaurację i cukiernię przy ulicy Długiej.

Oko władzy ma ich podobno dostrzegać.

= W naturze nic nie ginie....
Człek pozytywny wyciągnie ze wszystkiego po­

żytek!
Śladem gałganiarzy rozpoczęto zbierać skrawki 

papieru.
Ktoś później jął się podnoszenia z kątów niedo­

pałek sygarowyeh.
Inny poluje na skorupy z jaj kurzych.
Dalej przyszła moda na „marki pi eztowe*.
Znalazł się wreszcie taki, który wyławiać począł 

lak z pieczątek.
Dziś zaś dwaj przemysłowcy warszawscy ogłasza 

ją, iż skupują niedopalone kawałki.... świec stea­
rynowych, lub zamieniają je na całe świece!...

Mój czytelniku, czem też wkrótce nie zaczną han­
dlować?

= Piszą nam, iż w powiecie częstochowskim, przy 
końcu zeszłego miesiąca popełniono zostały dwa za­
bójstwa.

W lasach rządowych gidelskich 14 września zna­
leziono zwłoki Elżbiety Nasłoń 36 letniej kobiety 
z rozstrzaskaną głową.

Przy trupio leżała jeszcze pałka — narzędzie 
zbrodni.

W parę dui później w pobliżu wsi Biskupice od­
kryto trupa włościanina Jana Piętki z niewątpliwemi 
oznakami gwałtownej śmierci.

Cała okolica zostaje pod silnem wrażeniem tych 
krwawych scen.

Na szczęście sprawiedliwość zdołała już podobno 
pochwycić ślady złoczyńców.

— Tajemnicza zbrodnia!
We wsi BoguslawKi, w powiecie rawskim, padł 

ofiarą skrytobójczego strzału p. Cb...., rządca tegoż 
majątku.

Straszliwy czyn spełniony został w chwili, gdy 
Cb.... siedzi? ł w swoim pokoju przy stole, na którym 
paliła się świeca....
, Strzał wymierzony z za okna, powalił nieszczęśli­
wego na miejscu.

Energiczne śledztwo dotąd nie wykryło mordercy 
i fatalnych jego pobudek ...

— Jutro w pałacu Briihlowskim, w Warszewskim 
Damskim Komitecie zostającym pod prezydencją 
hrabiny E. P. Kotzebue, ofiary na korzyść „Czerwo­
nego Krzyża* przyjmować będzie księżna Tmiszew.

— Administracja Bazaru Stowarzyszenia Spoży­
wczego „Merkury*, składa rs. 10 (wyraźnie rubli 
srebrem dziesięć), na wpis dla niezamożnych uczniów 
Gimnazjum. Kwota powyższa złożoną została w Ba­
zarze, z powodu sporu wynikłego przy kupnie ótór- 

-j- W piątek dnia 5-go października r. b. jako w siódmą 
rocznicę zgonu ś. p. Emilji Rosińskiej, o godzinie 9ł/a ra­
no, odprawione będzie Nabożeństwo żałobne w kaplicy lite­
rackiej, przy kościele arehikatedralnyin i metropolitalnym św. 
Jana, na które pozostały mąż z rodziną, życzliwych zaprasza.
f W dniu jutrzejszym w kaplicy arehikonfraterni literac­

kiej przy kościele św. Jana w Warszawie, o godzinie SO-tej 
z rana, odbytem zostanie żałobne Nabożeństwo za duszę ś,p. 
Jana i Anieli małżonków Szmulańskich.

j- W dniu 3 października r. b. zmarł Ludwik Zegrzda, 
adwokat przysięgły. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz po­
wązkowski nastąpi w dniu 5 października o godzinie 5-tej 
po południu z kościoła Św. Jana Bożego przy ulicy Bonifra­
terskiej, na które Koledzy zapraszają Współkolegów, Przy­
jaciół i Znajomych. —16592—

•f Wczoraj odbyło się wyprowadzenie zwłok ś.p. Pawia Szen- 
ka, z kaplicy szpitala Dzieciątka Jezus na cmentarz powąz­
kowski. Zmarły zajmując się przez długi czas gospodarstwem 
wiejskiem w gostyńskim powiecie, zyskał miłość i szacunek 
okolicznych obywateli jako człowiek sumiennej pracy i pra­
wego charakteru. Cześć jego pamięci!

obleżnicze, o czem wnioskować pozwala przybyć* 
jen. Totlebena do tamtejszej armji i zamianowanie 
go szefem jeneralncgo sztabu przy boku ks. Karola 
rumuńskiego.

Poprzednik jego jen. Zotow powraca do Petersbur­
ga. Totleben zdobył sobie ostrogi pod Sebastopolem, 
prawdopodobnie pod Plewną zabierze się również 
do systematycznego oblężenia i zaniecha dotychcza­
sowego planu ataków nieprzygotowanych dosta­
tecznie ogniem artyleryjskim.

O armji J. C. W. Następcy Tronu wiemy tylko, 
iż do dnia 29-go prz. m. według wiadomości z Gór­
nego Studenia do Pol. Cor. nie miała żadnych utar­
czek z Mebmedem-Ali. Jak się zdajc główny korpus 
porusza się za przeduiemi strażami drogą wedłuż le­
wego brzegu Łomu pomiędzy Popkbi Opakca. presse 
następujące daty podaje dotyczące armji nad Jaa* 
trą; stoi ona między Ruszczukiem a Osmanbazaiena 
i składa się z 10 dywizji piechoty i 4 dywizji kavra- 
lerji, co licząc jedną dywizję po 10000 ludzi, • 
konnicy po 3000, przedstawi *siłę 120000, ustawio­
nych na przestrzeni piętnastomilowego frontu.

łF. IE Tagblatt dowiaduje się z Bukaresztui> lz 
nowy żelazny most skonstruowany przez inźen>er* 
Pankera mający połączyć Sistowę z Zimnicą został 
1-go nad Dunaj wyekspedyjowany. Kolej żelazua 
między Giurgewem a Zimnicą ma być w sześciu ty­
godniach wykończoną.

W armji kaukazkiej zaprowadzno także wid6 
zmian w jeneralicji. Dotychczasowy szef jenerała0#? 
sztabu Duchowski ustąpił miejsca pułkownik0"’1 
GŁurczinowi.

Zamiast jen. Ałcbazowa został zamianowany jen' 
Szelkownikow dowódzca wojennego okręg u sucho111' 
skiego.

S wojego czasu donosiliśmy, źe abehazowce prza." 
nosząc się do Trebizondy nie mieli czasu i moźo08?1 
zabrać ze* sobą swojego bydła; aby takowego n13 
pozostawić dla cudzego pożytku pozabijali wszystkie 
bawoły i cielęta, i porzucili po drogach, — teraz Pa‘ 
dlina zaczęła gaić i zaraża powietrze zgnilizn^ 
w około Suchumkale. Brak wody do picia w tam­
tych stronach, również doskliwie uczuć się d«je;> 
gdyż turcy ścierwo powrzucali także do studzieu 
i źródeł okolicznych.

O akcji serbów znajdujemy znowuż nowe szcze­
góły w wiedeńskim Fremdenblatt, któremu pis7-'! 
z Białogrodu: „Na odbytej w ostatnich dniach na­
radzie ministrów zapadła zupełna uchwała W kwc- 
stji akcji wojennej. Postanowiono bez zwoływania 
wielkiej Skupczyny przesiać Porcie wezwanie do za­
niechania zagrażających koncentracji wojsk na gra­
nicy serbskiej. Ponieważ Turcja wezwaniu temu za­
dość nie uczyni, co się łatwo przewidzieć daje, prze­
to jednocześnie wojna wypowiedzianą, i wojd<a 
przez granicę w dniu 10 go października przepro­
wadzone zostaną. Armja serbska będzie podziel°n;ł 
na dwa korpusy, z których jeden wspólnie z rui­
nami, drugi z czarnogórcami działania swoje roz­
poczną.* ,

Pol. Cor. zaś utrzymuje, że wszystko zawisł0 ? 
rokowań z panem Persiani, które się obecnie w £ ' 
łogrodzie toczą. 7Z. T. b. powiada nawet, że p. * 
siani zawiózł z Subą 4 miliony rubli na zadatc»> 
ma przyspieszyć serbską mobilizację.

Zdaje się, że ks. Milan wiele ufa swojemu °reA 
wi i szczęściu wojennemu, skoro go nawet nK 
straszyła "pogróżka sułtana, iż w razie wypowie. ' 
nia wojny zostanie detronizowany, a na jego mieJ^. 
Abdul-Hamid zamierza Karageorgewicza na tr°B 
Serbji osadzić. .

Z Bessarabii rumuńskiej, a mianowicie z Belgra'‘> 
piszą do Pol. Cor., iż tam zawiązał się komitet z, ’ 
garów, którzy zamierzają do Najjaśniejszego Ge A 
rza Rossji wystosować memoryał wykazujący, 
administracja rumuńska tamże, ma być o wiele.=> 
szą od tureckiego nieładu. W Bukareszcie zan.’^ 
kojono się tą pogłoską, a tej na pozór drobnej w 
nifestacji podsuwają pewne pilityczne tendencje-

Ostatnie wypadki w Siedmiogrodzie zaalar®0^' 
ły całą prasę austrjacką. Najwięcej w tej spr® • 
podejrzywany jen. Klapka, broni się w Regu&W ' 
frangaise i zaprzecza wszelkiemu wspóluictwu^ 
krytym spisku. W liście datowanym 30-go wrzc-D . 
powiada wyraźnie, iż nie tylko nie wiedział ' 
czem, lecz gdyby mu podczas jego bytności na ’ 
grzech wspominano kiedy o takim planie, byłby 
prze-cwszystkiem odrzucił, gdyż uważa go w 
dzisiejszych stosunków kompromitują -ym dla . 
resów wewnętrznego pokoju monarcbji a dla Tiń J 
zupełnie bezużytecznym.

We Francji agitacje na korzyść pana Grevy, F1’;} j 
puszczalnego następcy Tbiersa, jako też zwycięż^ ’ 
partji republikańskiej przy wyborach w dniu lf »u 
b. m. — zdajc się mieć wszelkie dane i zape*n’one 
powodzenie.

TELEGRAMY URZĘDOWE.

Naczelnik sztabu kaukazkiego wojennego okręgu 
telegrafuje z Karajalu pod d.16 i 17 (28 i 29) wrze­
śnia, że w dniu 15 (27) września Izmail-pasza ude­
rzył na całą linję jenerała Tergukasowa i 12 ma 
butaljonami atakował nasze prawe skrzydło pod 
Czarachą.

Po długotrwałej walce nieprzyjaciel odparty został 
przez pułkkubiński i ścigany na przestrzeni siedmiu 
wiorst przez części pułków: kubińskiego, stawropol- 
skiego i derbeutskiego.

Odznaczyły się szczególnie pułk kubiński oraz 
baterje 4ta dziewiętnastej i 2ga dwudziestej ósmej 
artyleryjskich brygad.

Straty nieprzyjaciela bardzo wielkie. U nas ra­
nieni: generał lejtnant Dewel i dowódca Lubiń­
skiego pułku Kabenin, obadwaj lekko;—podporu­
cznicy Kubińskiego pułku Starcew i Guisieinów,— 
porucznik stawropolskiego pułku Gołowin, Jprapor- 
szczyk derbanckiego Smirnow, porucznik Wołźeński 
i praporszczyk Lipińsai 4 tej baterji 19 brygady ar- 
tyllerji. Kontuzjonowrni podpułkownik kubińskie­
go pułku Mdiwani, sztabskapitan Bamardze i pod­
porucznik Kuzniecow, komendant 2 ej baterji 38 
brygady artylerji podpułkownik Kołodiejew lekko. 
Niższych stopni zabitych 16, raniony ch i konttizjo- 
nowaaych 148. _____ „ Gołos*

Przegląd polityczny.
Powszechnie utrzymują, iż zanim wojska nad Du­

najem zimowe hże zaciągną, wpierw jeszcze do sil­
nego starcia z furkami przyjść musi, od którego do­
piero przyszła sytuacja zawiśnie.

Agence Ilusse zbijając stanowczo pogłoskę, jako­
by ks. Gorczaków wysyłał ostatniemi czasy okólnik 
do gabinetów europejskich wyraźnie kładzie nacisk 
na to, iż teraz tylko armja odgrywać ma główną ro­
lę na widowni politycznej, dyplomacja musi czekać 
za kulisami.

Wszystko zresztą tak sa półwyspie bałkańkim, 
jak i w Azji zapowiada, iż wkrótce podjętą zostanie 
ze strony Rossji energiczna akcja, mająca na celu 
utworzenie nowej, choćby tymczasowo decydującej 
sytuacji.

Pod Plewną rozpoczną się prawidłowe działania 

ka antyku przez jednego Z dwóch pretendentów do 
tegoż biórka.

— Nadesłano do Redakcji Kurjera Warszawskie­
go dla spieniężenia na wpisy dla uczni książkę w ję­
zyku łacińskim,drukiem gockiml524 roku,—amato- 
rowie mogą ją obejrzeć w Redakcji. — Ordery zna­
lezione na Nalewkach, za udowodnieniem i złoże­
niem nagrody odebrać można w Redakcji Kwrjera 
Warszawskiego.

— W dnia 7 paździeenika r. b., to jest w przy­
szłą niedzielę, o godz nie 10 z rana, zaraz po ukoń­
czonej Wotywie w kaplicy tutejszej Archikonfra- 
ternji Literackiej, odbędzie się w gmachu Warszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności przy ulicy Kra- 
kozsskie-Przedmieście pod Nrem 370 (56) kwartalne 
posiedzenie ogółu Członków pomienionej Archikonfra- 
terji, na które Seniorowie^ JW. Protektorów i szanow­
nych współbraci uprzejmie zapraszają. 1—2

— W ciągu m. sierpnia r. b., miało miejsce w Ros- 
sji 2829 pożarów. Z tych z podpalenia 399, z nieo­
strożności 584, z niewiadomych przyczyn 1495. 
Straty zrządzone przez pożary, obliczono na rsr. 
6191709. Najwięcej pożarów było w guberni ka- 
zańskiej (156).
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Wiadomości telegraficzne.
Czytamy w Golasie: Konstantynopol 17 (29) wrze­

śnia wieczorem. Turecki urzędowy telegram z Ru- 
szczuka z czwartku donosi, że bombardowanie 
Russczuku na nowo się rozpoczęło i że Turcy odpo­
wiadają na nie bombardowaniem Giurgiewa.

Z Szypki donoszą we czwartek „Bombardowanie 
trwa dalej i zrządza szkody rossyjskim fortyfi­
kacjom.11

Telegram z Plewny podaje wiadomości sięgające 
po dzień 21 września; według tych wiadomości 
wojska rossyjskie nie przestają ostrzeliwać Plewny. 
W dniu 24 września rumunowie atakowali redutę 
znajdującą się na wschód od Plewny lecz zostali 
odparci.

W Gołosie znajdujemy następne depesze: Kon­
stantynopol, sobota 11 (29) września wieczorem. Su- 
F.jmau pasza donosi z Szypki pod d. 27 września. 
„Przez całą noc podtrzymywaliśmy bombardowanie; 
artylerja nasza otoczyła nieprzyjaciela ze wszystkich 
stron. “

Z Orhanije donoszą pod d. 28 września. „Rossyja- 
nie nie przestają bombardować Plewna. W skutek 
deszczów w dolinach Sofji i Orhanije nastąpiły wy­
lewy."

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 4-yo października.

ParyżS.— Donosi Francais,że rząd wytoczy proce- 
sa kandydatom republikańskim: Mestreau, Labadie i 
Lesąuillons za różne przestępstwa, których się mieli 
dopuścić w swych okólnikach wyborczych. Przybył 
tu hr. Arnim, b. ambasador niemiecki. Mac-Mahon 
jest podobno chory skutkiem rozdrażnienia politycz­
nego, Decazes nakłania go do ogłoszenia manifestu 
łagodniejszego. Thiers zostawi! listdoFerona, wktó- 
rym pisze: „Nawet ci, którzy bardzo umiarkowanej 
domagają się swobody, powinni stawić opór rzą­
dowi zaślepionemu i roszczącemu sobie zbyteczne 
prawa." Z Londynu nadchodzą znowu pogłoski po­
kojowe. Hr. Derby, jak słychać, czeka tylko na 
przybycie hr. Munster, żeby układy zawiązać.

Peszt 3-go. — Podróż ministra honwedów do Sied­
miogrodu, zostaje w związku z awanturą szekler- 
ską. Minister Szende konferował onegdaj z komen­
dantem Siedmiogrodu, baronem Ringelsheim w Her- 
mansztadzie i zaraz potem do Kronsztadu wyjechał. 
Do komitatu esickiego (Esik) wysłano bataljon pie­
choty. Pester Lloyd ostrzega rząd, żeby w tej spra­
wie nie występował po drakońsku, a opozycje, żeby 
sprawy nie rozmazywała. Przypomina podobneż 
wypadki nad granicą auatrjacką, oraz zamierzone 
utworzenie ochotniczego oddziału serbskiego w Wę­
grzech i wypadki w Szlezwig—Holsztynie. Nie ma 
najmniejszego powodu do postępowania inkwizy- 
cyjnego, przez które obudziłoby się tylko, lub oży­
wiło przekonanie? że tu chodzi o konspirację powa­
żną. Całe zajście wymaga uizędowej obrony, ale 
nie urzędowego oburzenia. Ellenor ogłasza z wy­
bornego podobno źródła telegram wiedeński, utrzy- 

iż nici przeprowadzonego śledztwa wykry- 
ły niewątpliwy udaiał Klapki w całej awanturze.

laryz 3 go. — Wczoraj wieczorem miało miejsce 
posiedzenie komitetu lewicy senatu, na którem obra­
dowano, nad projektem manifestu partji republikań­
skiej. Jutro w Grand Hotelu odbędzie sie zgroma­
dzenie kandydatów republikańskich okręgu wybor­
czego paryzkiego, pod prezydencją Grevego.

-reszt 3 go._-Donoszą dziś o zamierzonej awantu­
rze w Siedmiogrodzie, że w Haromszek i Csikszek 
zarządzono liczne aresztowania. Miedzy innemi are­
sztowani: Ludwik Balazcy, bogaty* obywatel ziem- 
b>ki w Csik Szereda, tudzież jeden kapitan honwe- 

PodPHjkow^ z armji rewolucyjnej 
1848. Odebiane dziś gazety siedmiogrodzkie zaprze­
czają w ogólności, ażeby znać było ruch śród ludno­
ści; donoszą atoli o nastąpionych w różnych miej­
scach konfiskatach materjału wojennego przezna­
czonego według nich dla Rumunji. Godna uwagi 
jest rzeczą, iż rząd już przed tygodniem wydał jak. 
najsurowsze władzom siedmiogrodzkim wskazówki. 
Irzcba odróżnić konfiskaty broni przeznaczonej dla 
Bumunji i dla ochotników. I jedno i drugie miało 
miejsce. Zarząd kolei wschodniej otrzymał polece- 

,wydawania nikomu btz rewizji posyłek 
z Wiednia, do kogokolwiek posyłki lakowe były 
adresowane. Z 1 resburga dowiaduje się Pest.Loyd. 
że ajent greckiego rządu zakupił w tamtejszej fa­
bryce patronów 14 wagonów, które podobno z wie­
dzą rządu węgierskiego (?) mają być wysłane na 
miejsce przeznaczenia.

3-go. — Taęjblatt donosi z Sarajewa: Do 
weŁO?qZło.2000 1bflS ’̂ouzukó^ Ulica, Trakt 
wojenny z Serajewa do Mostar mocno obsidzonv 
Izmaił-pasza otrzymał dowództwo nad.korpusem nad 
Drwa W sztabie jego znajduje się dwóch oficerów 
angielskich.

Peszt S-go.—Ellenór 'clones!: Wczoraj miała miej­
sce w Kerdyrasarhaly w Siedmiogrodzie krwawa 
utarczka między ludem a wojskiem. Kilka kompanii 
wojsk wysłano tam.

Paryż 3 go.—Gambetta zaapelował wczoraj prze­
ciw wyrokowi. Proces apelacyjny odbędzie się 
w poniedziałek lub wtorek.

Bukareszt 3-go. — J. C. W. Wielki Książe Paweł 
Mikolajewicz i hr. Paweł Szu wałów, szef sztabu je- 
neralntgo gwardji, przybyli tu w przejeździć do ar­
mji południowej.

Bukareszt 3-go. — Pod Tulezą dwa pancerniki 
tureckie napróżno usiłowały sforsować tamę zrobio­
ną na Dunaju przez rossjan przez zatopienie stat­
ków obciążonych kamieniami. Od tej pory rossja- 
nie zatopili tam jeszcze parę innych statków z ka­
mieniami. Pod Sylistrją turcy pracują pilnie nad 
budową mostu. Dnia 30 września 2 brygady arty- 
lerji rossyjskiej i 1 dywizja kawalerji wkroczyły do 
Rumunji, przybywszy z Leowy.

Cattóro (Kotor), 2 go. — Czarnogórcy zawiesili 
dalszą ofensywę. Ks. Mikołaj ma być zdecydowany 
trzymać się odtąd ścisłej defensywy w granicach 
zajętego terrenu.

Wiedeń, 3 go.—Przyjazd namiestnika Galicji hr. 
Potockiego zostaje w związku z niedoszłym do skut­
ku wybuchem w Siedmiogrodzie.

Moskwa, 3-go.—Między Woroneżem a Rosfowem 
miał miejsce wypadek*kolejowy; 7 wagonów wiozą­
ce internowanych Abćhazów zostało zdruzgotanych.

Berlin, 3-go.—Bank państwa podniósł dyskonto 
od weksli na 3°/o>od lombardu na 6% °/0.

Emisja 80 milionów guldenów 6°/0 słabej renty 
węgierskiej nastąpi 9 i 10 października. Subskryp­
cja nastąpi niezależnie od austrjaeko węgierskich 
i niemieckich giełd zarówno w Londynie, Paryża, 
Bruksellii, Antwerpii i Amsterdamie w domach Rot- 
szyldowskicb.

Petersburg, 3 października. Agence russe donosi 
z Bukaresztu. Turcy rzeczywiście zbudowali w Sili- 
strji pontony i przeprawili 200 ludzi do Kalaravely. 
Wojska rosyjskiego była jednak dostateczna ilość 
w oszańeowaniach. Wycieczka na Kalarel byłaby 
możliwą, pomimo że ta miejscowość odległą jest 
o 300 kilometrów od linji kolejowej. Wykryty 
spisek w Siedmiogrodzie jest w związku z przy­
słaną bronią w Kronsztadzie. Przejście rossyjan 
przez Serettę trwa ciągle. Otwarto kumunikację mo 
stem na Petro-kwarynu. Obok kolei Bender Galatz 
i Izmail ma być w końcu października otwarta ko­
munikacja drogą Fratesti Zimnica. Polakow ma po­
lecenie urządzenia drogi szynowej wBulgarji na 300 
kilometrów, oraz zbudowanie baraków na 150000, 
również wystawienie lazaretów na 15000 ludzi. 
Na wielu miejscach Dunaju ma być urządzony ruch 
statkami parowemi.

— Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, że w magazynie naszym na pierwszem pię­
trze pozostajemy jeszcze do 1-go stycznie 1878 r. 
i wszelkie zamówienia na Toalety Damskie przyjmu­
jąc, takowe ze znaną akuratncścią i elegancją wy­
kończamy podług nadeszlych najświeższych modeli 
paryzkich na sezon bieżący.

Nadmieniamy przy tern że skład nasz towarów 
Bławatnych przeniesionym został do górnego lokalu.

Wejście do magazynu naszego przez sklep dotych­
czas przez nas zajmowany, lub przez bramę od ulicy 
Senatorskiej. Władysław Lewita et Cop.

1-2-16585

— Zwiedziwszy W tych dniach wypadkowo cu­
kiernię braci Vincenti’ch w pałacu Dyzmańskicb, 
przy ulicy Miodowej, niedawno otwartą, zwróciliś­
my uwagę na prześliczne szafy sklepowe i kantoro­
we z drzewa orzechowego odrobione. Poinformowa­
no nas, iż szafy te są dziełem p. Tomasza JDedu- 
chowskiego, majstra stolarskiego, przy ulicy 
Chmielnej pod Nr 4 warsztat swój prowadzącego. 
Młody ten pracownik wykształcony w zawodzie 
swym za granicą, dał tu dowód, iż posiada gust i do­
kładną znajomość rysunku, a staranność wykończe­
nia tak szaf jak i wszystkich zresztą znajdujących 
się w pomienionym lokalu wyrobów stolarskich, 
świadczy w ogóle o Wysokiem pana Deduchowskie- 
go uksztalceniu w obranym zawodzie.

Przyjcmnem jest zanotować ten nowy objaw po­
stępu i rozwinięcia się u nas rzemiosła stolarskiego, 
któro dziś doszło do doskonałości rzec można arty­
stycznej.—IL —16565—

Bank Dyskontowy Warszawski 
rodaje do wiadomości, że w dniu 17 (29) październi­
ka r. b. i w następnych ód godziny 2 po południa od 
)y wać się będzie w lokalu Banku (Krakowskie Prze­

dmieście Nr 40) licytaeia na kosztowności zastawio­
ne w Banku a we właściwym czasie niewykupiono. 

Postąpiony szacunek zaraz po przybiciu na ręce 
komisarza Sądowego licytaeją kierującego — goto- 
wemi pieniędzmi uiszczany być winien.

—16572—1—3

— Ltikltulzie IłękodtielMcsym
dla kolbiet (Plac Zielony Nr 10) otworzyły się 
wakanse na naukę: „Kwiatów/' „Introligatorstwa," 
„Rękawiczek" i „Kroju Bielizny" — zapisywać .się 
można codziennie. —15050—5—6^^^

— Julfan IPysska, adwokat przysięgły 
przeniósł kancełarje na ulice Miodową pod Nr 12.

—16539—1—2

— Dr J. .lltkaiifer. assystent pw.y Szpitalu
Dzieciątka Jezus. Nowiniarska Nr 3. -16546-1-3

— Dr med. Jjeon ifudreielcs powrócił do
Warszawy. —1655J —

— Dr. Chwat, powrócił do Warszawy.
—16424—2—3

— Tir Seweryn Górski, (Therapeuta),
przybywszy z zagranicy, zamieszkał przy ulicy Ma- 
rjańskiej w domu pod Nr 2a, przyjmuje chorych od 
godziny 9—11 rano i od 4—6 po południu.—Ubogich 
bezpłatnie. —15995—4—7 •

— Dr Veodor Heiman, powrócił do War­
szawy, mieszka jak dawniej przy ulicy Twardej pod 
Nrem 14. -15894-5—6

— Dr. med. 5. Itothe, powrócił z zagranicy,
chorych przyjmuje od godz. 4 tej do 6 tej. Szpital- 
na Nr 10. 2-6-16396-

— Dom zdrowia If-ra Ueie-ńsidego
przyjmuje wszelkiego rodzaju chorych. Ulica Grzy­
bowska Nr 11. ________ 2—6 —16 '41 —

— Szkoła 3-klasowa z kierunkiem 
realnym przy ulicy Orlej Nr 4 przyjmuje jeszcze 
uczniów przychodnich i pensjonatsy.

-16190-3-3

Kurs giełdy warszawskiej.- Dnia 4-go października 1877 roku.
BR

W e k s 1 e. Dopełnione tranzakcje.
Z końcem giełdy

żądano płacono

Berlin a vista z krótkim terminem 147.45—371/2 147.45 —.
Londyn 3 mieś. 9.99 10. —.
Paryż 8 dni W w

za 300 Ir.......................... 120. 120. —.
Wiedeń 8 dni n n za 150 fl ......................... 127.95: 128.02i/,-10 128 32'/, —•

Wartość kuponów odlistów zastawnych 1I31/.., nowy’eh 141% zastawnych m. Warszawy ser. I i II 4% tn. Łodzi 212% 
Litów likwidacyjnych 136-/3 obligów skarbowych 3'/, nożyczki prem. I-ej emisji 112% Ii-ej emisji 29%.

Monety. Półimperjaly rs. 8/24 — 8.21 sztuki dwudziwtofi ’l“kowe rs. 8.03 — - - marki niemieciie rs. — —
pruskie bilety bankowe rs.—kop. — bankowe guldeny aiistriąckit «• — keP- “•

Papiery publiczne. Dopełnione 
tranzakcje

Z końcem giełdy Akcje i Obligacje. Dopełń.
tranzake.

Z kóńee.n giełdy

żądano płacono żądano | płacono

Obligi skarbowe rs. 100..
4% L. zast. 3 okr. ser. I i 11

— —.
10o'

Akc. wici. tow. Ros. kol. żel.
za rs. 120........................ 212.

4% L. z. nowe z r. 1869 duże 97.30 97 45 9715 Akc.dr. żel. W .-W. za rs. 100 -— 81. —
97.25—15 96.35 97.05 Akc. dr. żel. War.-B.rs. 100 82.

125.50Listy zast. m. War. serji 1 —. 90. 89.70 Xkc. dr. żel. War. -Terespol. —*.
90. 89.70 Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej —. 112. —.

« .,111 89.50 89 65 89.35 Akc. Banku Hand, w War. 240. —.
Listy z. m. Łodzi serji liii 
4% Listy likwidacyjne duże

Akc. Banku Dysk, w War. —. 240. —.

85. 84.70 Akc. Banku Handl, w Łodzi —. —•
n r> małe 84.80 84.95 84.65 Akc. W. Tow. ub. od ognia —. —.

Bil. BankuCes. ser. I. II i III —' 94.75 Akc. War. Tow. fabr. cukru —. —■. 500.
Kos. Poż. Premjowa z r. 1864 — 208 _ a. Akc. T. fabr. cukru Józefów —. 218. —.

„ „ z r. 1806 205. Akc. Dobrzel T. fabr. cukru —, —,
5°/0 Listy zastaw.rossyjskie — 116. 115. Akc. T. Lilpop Ran i Loew. —. —. i —•
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, BTAM POWIERZA,
Dziś rano ciepła st. 7 2 w połę dnie 

ciepła st. 9 6. Barometr 756 (Odmiana).
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą st. 2 cali 2. 

TEATR WIELKI
Dziś: Pan Twardowski. Jutro: Bal 

Maskowy.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Zrzędność i przekora. —Z ja­

kim się wdajesz takim się stajesz.— 
Akrobata. Jutro: Pożar w Klasztorze. 
Nierówne prawa. Teatr amatorski.

Nauczycielka Muzyki, 
posiadająca patent Warszawskiego Instytutu 
Muzycznego, znająca muzykę gruntownie, gra­
jąca dobrze na fortepianie i która już udzie­
la lekeje gry fortepianowej od lat kilku,, ma­
jąc obecnie jeszcze kilka godzin, wolnych 
w tygodniu, pragnie takowe zapełnić.

Lekcje przyjmuje tak u siebie w domu ja­
ko też i na mieście.—Osoby interesowane ra­
czą się zgłosić do Magazynu Wyrobów Zło­
tych W. Lange, Krakowskie-Przedmieście, 
Nr 440. 1—3 — 16543 —

CS ft "O przyzwoita, znająca się 
vJCJ'L/.DXa. dobrze na gospodarstwie 
wiejskiem. na kuchni, praniu, prasowaniu i 
mówiąca po niemiecku,, poszukuje zar*« miąj- 

_ sca. Wiadomość u pani Lipskiej, ulica Ale- 
ksandrja Nr 16. 1—2 — 16581 —

Potrzebny jest

Hłedy Człowiek
do pisma i prowadzenia rachunków wprawnie 
i kalig; aficznie pisząey, dalszą informację 
udzieli Szwajcar Hotelu Maringe’a.

- 16528-1 - 2
Potrzebne są:

PANNA
do staników i do szycia na maszynie Welera 
Wilson. Podwale Nr 8, 1-sze piętro.

-16551-1 -1

chodzące do magazynu lub innego zakładu., 
mogą znaleźć pomieszczenie przy porządnej 
familji. Ulica Mostowa Nr 3, na dole w ofi­
cynie—stróż wskaże. —16523—1—1 

Potrzebną jest

do sklepn mydlarskiego. Wiadomość w skle­
pie mydlarskim. Nalewki Nr- 22.

—16547—1—1

Bona Francuzka, 
potrzebną jest zaraz do dwóch paniek na wieś, 
wieku lat 10 i 7.—Kandydatki zeehcą się 
zgłosić: ulica Freta (Nowe-Miasto) Nr 332, 
nowy 47, do P. Szwer, 1-sze piętro

_ -16541-1-3
Żądaną jest do domu prywatnego

Guwernantka Niemka, 
któraby obok dobrych świadectw, język swój 
gruntownie i gramatycznie posiadała. Bliższą 
wiadomość powziąść można w księgarni Ge­
bethnera i Wolffa, przy rogu ulic Czystej i 
Krakowskiego-Przedmieścia. —16445 1 3

brunetka, z młodym pokarmem, bez długu, 
jest do wzięcia przy ulicy Nowogrodzkiej pod 
Nrem 4, mieszkania 34.______—16554—1—1

Potrzebną jest zaraz 

pożyczka rs. 400, 
na pewną hypotekę, na 8 procent rocznie. 
Wiadomość u Szwajcara Banku Polskiego.
_________________ —16521—1—1

Ktoby mógł pożyczyć 
75 IŁS.

na 6 miesięcy, zechce się zgłosić na ulicę 
Nowy-Świat Nr 13. Wiadomość u Introliga­
tora. —165Ż7—1—2

Salopa skunksowa, 
jest do sprzedania bardzo tanio, 2 rolety 
płócienne podwójne i 2 Boczki z żelaznemi 
obręczami. Nowe-Miasto, Nr 29, gdzie Apte- 
ka, 2-giętro od frontu- 2—3 — 16437 —

Są do sprzedania

Jabłka Rajskie,
na sztuki lub na wagę, na konfitury. Wia­
domość w Bawarji, przy ulicy Leszno pod 
Nr 10 u Sztelrlinga. 2—2 — 16444 —

Oddział Zleceń Pogrzebowych 

iBtaCjjBOlODfflWI,

B, KORPACZEWSKIESO, 
przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia, ulica 

Trębacka Nr 4 (dom własny).
Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­

ne, trumny metalowe, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwiaty i t p, 
efekty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenie eałego pogrzebu z do­
starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnie­
niem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjednywa pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok z kraju i za granicy, i 
dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 1—0 — 16518 —

\ Niniejszym mam honor polecić 
Szanownej Publiczności, iż obok 
Handlu Win od tylu lat egzystują- 
ceg0 przy ulicy Elektoralnej Nr 30, 
z calem konfortem urządziłem go- 

rgf ścinne pokoje z osobnemi gabineta­
mi w których od Soboty dnia 6-go 

Października r. b., codziennie podawane będą 
smacznie przyrządzone śniadania, obiady 
i kolacje a la carte. Piwnice obficie zaopa­
trzyłem w. wielki, dobór Win we wszelkie 
trunki krajowe i zagraniczne, różne piwa 
butelkowe i doskoiały Porter angielski w bu­
telkach całych, pół i ćwiartkach; na wszel­
kie produkta, ceny bardzo umiarkowane.

S. Zięciakiewicz.
1-6_____________ — 16584 —

Fabryka Kwiatów
12. Łapińskiej,

poleca się. Szanownym Damom z dużym do­
borem kwiatów, podług najświeższych modeli 
paryzkich..— Tamże potrzebne dziewczynki do 
nauki. Ulica Wierzbowa Nr 3, wprost Tea­
tru.____________ 1—3 — 16556 —

_ Jest do sprzedania para zaprzęgowych 

Koni karecianych, 
maści gniadej po lat 5. Wiadomość w hote­
lu Krakowskim u Józefa Stangreta.

1-3______________ — 16570 —

NAJTANIEJ

k. — 
k. — 
k. — 
k. —
k. 50

Rs. 11
Rs. 12
Rs. 13
Rs. 13
Rs. 13

Drzew Opatae
w Alejach JerozBliBsiich Nr 65.
Z powodu zwinięcia Składu, sprzedaję drze­

wo w suchym i zdrowym stanie po bardzo 
zniżonej cenie.

Sążeń drzewa:
Sosnowego z odstawą . . 
Olszowego „ . .
Brzozowego „ • •
Dębowego „ • ■
Grabowego „ . .

Tudzież przyjmują się obstałunki w miesz­
kaniu Pana Aleksandra Tiichhandler 
przy ulicy Elektoralnej Nr 20.

6 — 6 —15731—
XXXMXXXXX££XXXXXXXXXX 
| Do sprzedania: | 
♦2 20 kilka łokci prawdziwej Chińskiej 

jedwabnej materji na meble ko- 
lorn niebieskiego tkana srebrem i zło- 
tern. Cukiernica srebrna 53 łuty gg 

£ wagi, Łańcuszek złoty do zegarka jg 
£ i 2 Lampy, jedna porcelanowa i je- £ 

dna metalowa, w Składzie papieru i ga- 
m lanterji B. Bolcewicza, Nowy-Świat tg 
S Nr 41. 3-3 — 16382 — 5
XXXXXXXNXXXXXXXXXXXXX 

Potrzebnym jest

Rządca z kaucją, 
do zarządu domem na Pradze. Wiadomość 
w sklepie galanteryjnym W. Wernera, róg 
Święto-Ja ńkisej ulicy i Placu zamkowego.

3—3 — 16291 —
r0003000300000000000© 
I Mtoisnis. i

© £3
© Magazyn Mebli J. Tarnowskiego O 
ęj i Spółki, przy ulicy Nowy-Świat Nr 38 O
O ma honer zawiadomić Szanowną Pu- O I 

bliczność, że wdniu 6 Paźoziernika ro- Q 
ku bieżącego, otworzył filję składu O

O przy ulicy Królewskiej Nr 23, gdzie e- © 
Q gzy sto wał o Tivoli. W Składzie tym O 
Q zaopatrzonym w wielki wybór mebli— Q 
O sprsedaż odbywać się będzie, tak jak © 
& i w Składzie Głównym, po canach u- © ! 
O miarkowanych. 2—15 — 16442 — © j
000000030000000000000

—16499—1—1

pedbita borowcmi tomakami, atłasem kryta, 
w dobrym stanie. Wiadomość, Nowogrodzka 
Nr 21, drugie piętro, Nr 6, w domu W-go 
Mauersbergera. —16542—1—3

Jest do sprzedania:

Pila cyrkularna, Maszyna do 
frezowania i Model maszyny 

psrowej,
przy ulicy Smolnej Nr 11, mieszkania 10. 

—16549—1—3

Ważna wiadomość dla PP. 
Stelmachów, Kolodziei i Be- dnJłrJU" r0Sa.^ Moskiewską, 18werst

od tychże, we wsi Wiązowna, 
jest do sprzedania

Drzewo budulcowe 
(dębowe), około 200 sztuk. Wiadomość u 
miejscowego Proboszcza. —14666—2—3

W Dobrach Zakrzówek Nowy 
położonych o wiorstę jedną ed fabryki cukru, 
w Janowskim powiecie, guberni Lubelskiej, 
o cztery mile szosą od miasta gubernialnego 
Lublina, do którego kolej nadwiślańska do­
chodzi, wyprzedają się grunta najle­
pszej pszennej i żytniej pierwszej klassy gle­
by, po wyciętym lesie, w partjach po 100 
mórgj wyżej, na długoletnie rozpłaty.

Nabywcy gruntu mogą się ułożyć o długo­
letnie pastwisko, o opał i drzewo materjało- 
we na budowle, po warunkach bardzo przy­
stępnych.

Administracja dóbr i lasów w Zakrzówku 
Nowym, upoważniona jest do zrobienia ukła­
dów ze zgłaszającymi się nabywcami.

Kapitał Rubli sr. 20,000,
do ulokowania na 1-szy numer hypoteki 
w Warszawie, może być rozdzielony. Nadto 
potrzebną jest zaraz Summa 2,000 rs. 
na dobrą hypotekę. Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 67 nowy, 1-sze piętro, od 
frontu, ze schodów na prawo, od 9 do 11 i od 
4 do 7,—w Niedzielę i Święta do 11 rano.

Zakład wyprawy skór,
z kompletnemi przyrządami, jest do odstąpie­
nia Wiadomość pod Nrem 3118 na Czystem 
w Garbarni. —16524—1—6

Do sprzedania

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
S Do sprzedania **

5 BOM w WARSZAWIE g
X i place rozdzielone'po 2.000 łokci, kw. £ X i większe, jakich kto żąda, położone £ X przy szosę i dwóch ulicach naprzeciw- £ 
£ ko Dworca towarowego kolei Wie- £ 
X deńskiej, ceny takie po jakich część £ X placów rozprzedana, w domu Sklep $śt X i mieszkanie do wynajęcia. Wiadomość £ 
32 u właśeiela od 10—12 rano przy Alei £ X Jerozolimskiej Nr 3 domu piętro 1-sze. £ 
£ 2-6 - 163o3 - £
XXXXXXXXXKXXXXXXXXXXX
Owce elektoralne pełnej krwi

z owczarni Mallchnen, 
porównaj Stammzuchtbueh W. Janke und 

Koerte.
Wrocław Tom IV, stron. 27.

Sprzedaż Tryków rozpoczyna się dnia 19
Października r. b., po cenaeh 200—1000 Mk.

Mollehnen przez Laptau via Królewiec
w Prussach.

W blizkośei Kijowa jest do sprzedania za 
bardzo przystępną cenę

Fabryka odlewów żelaznych
i mosiężnych oraz Młyn parowy. Bliższą 
wiadomość powziąść można w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego. 3—3—16118

Władysław Sipniewski 
Doktór medycyny wrócił do Warszawy. 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 po 
południu. Marszałkowska Nr 18.

1—3______________ — 16187 —

Interes bardzo korzystny.
Jest do sprzedania zaraz lub od 1-go pa­

ździernika Dystrybucja wraz z Materia­
łami piśmiennemi, bez odstępnego, tylko 
za cenę kosztu w bardzo ludnym i pięknym 
punkcie. Wiadomość Nowy Świat Nr 45 
w Dystrybucji. —16255—3—3

Z powodu wvjazdu

fortepian

Zakład wynajmu 

Powozów i Kant, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 58A i (mgie 
wejście: Zielony Plac Nr 7, obok Hotelu 
ringe’a. —15898—5—6

Wyprzedar~Kamaszy 
wełnianych, partjami i pojedynczo. Miodowa 
Nr 10, 1-sze piętro. -16253-3^3

Hofera i sprzęty domowe, ,do sprzedania 
za umiarkowaną cenę. Nowy-Świat Nr 72, 
mieszkania 14. —16517—1—1

Do sprzedania

S^F*Garnitur Mebli,
Szeslong skórą kryty, Łóżka medaljonowe, 
Tualeta, Stolik do kart, Komoda, Chodniki 
i t. d. Ulica Chłodna Nr 40 nowy, lewa ofi­
cyna, drugie piętro. —16573—1—3

wałach,

Do sprzedama

Koń wierzchowy 
średniego wzrostu, lat 5, maści ja- 

ouv-Ł<»oz.tanowatej, za rs. 180. Na Pradze, 
ulica Brukowa Nr 398, wprost końskiego tar­
gu. Wiadomość u stróża. —16535—1—3

U Akuszerki
jest Pokoik osobny, w każdej chwili, z wszel­
ką usługą, dla osoby mającej odbyć słabość, 
przy ulicy Elektoralnej, dom Fejsta, Nr 10 
nowy, wprost zimnej. —16571—1—1 

Jest zaraz do wynajęcia

dla damy, u wdowy mówiącej po franeuzku 
i niemiecku, b. tanio, oraz Futro męzkie za 
rs. 32 i Tużurek nowy do sprzedania. Kar- 
melicka Nr 13, lokalu 15. —16559—1—3

POKÓJ
z mebla i usługą, od 8 Października. Ulica 
Chmielna Nr 33, drugie piętro w oficynie 
prawej.—16&4—1—1

POKOJE
do wynajęcia dla osób spodziewających się 
słabości, a nawet dla rozmaitych słabych. 
Ulica Chmielna Nr 33, u Akuszerki.

—16564—1—2
Za rs. 190, są do wynajęcia od 1-go Paź- 

dziernika r. b.

Dwa Pokoj e,
kuchnia i przedpokój, na ulicy Wspólnej 
Nr 17—stróż wskaże. —16533—1—2

Jest do wynajęcia w każdym czasie

LOKAL
składający się z 3-eh pokoi, salonu, kuchni, 
przedpokoju, komórki, piwnicy, drwalki, za 
350 rs. rocznie. Uliea Hoża Nr 34, na 1-szem 
piętrze.  —16548—1—3

Dzisiejszej nocy, skradzione zostały:

Pożyczka Premiowa
, 2-giej Emissji Nr 4390/16,

List Zastawny Ziemski
5»/o na rs. 100, za Nrem 116829. Uprasza 
się o zwrócenie uwagi na powyższe numera i 
w razie dostrzeżenia o zawiadomienie w kan­
torze wekslu pana H. Wawelberg.

—16604—1—2

KW dniu 8 Października r, b. o- 
koło godziny 7 wieczorem w dro- 
rrszawy na szosie Jerozolimskiej, 
między rogatkami a Rakowcem, zabłąkał się 

Pies czarny wyżeł, z obrożą na szyi, na 
której to obroży wyszyte było: Miodowa Nr 
16. Kto go zatrzyma i odprowadzi do stróża 
w miejsce wskazane, otrzyma nagrodę.

1—3_____________- 1657 -
W dniu 1-szym b. m. wieczorem 

przybłąkał się Pies duży ka­
sztanowaty, odebrać go można za zwrotem 
kosztów najpóźniej w dniu 5-tyin do godńny 
12 w południe. Poezem nie przyjmuje się ża­
dnej odpowiedzialności. Grzybowska Nr 4 
mieszkania 21. 1—1 — 16580 —

Dnia 1-go b. m. wieczorem 
zginęła

suczka biała
„z rasy pinczerów, kto tako-
~wą odniesie lub daznae na 

ulicę Freta Nr 18, mieszkania 6, otrzyma 
sowitą nagrodę. 1—1 — 16al4 —>
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MAGAZYN OUWIA

DAMSKIEGO I MĘZKIEGO 
F. I. Gteyera.

Egzystujący od lat 10, przy ulicy Dłu­
giej Nr 53 wprost Arsenału, przeniesio­
ny został na ulicę Spiralną Nr 1528a 
(2 nowy). 2—15— 15403 —

z lepszem wychowaniem, w średnim wieku, 
poszukuje miejsca do zarządu domu, lub do 
pielęgnowania słabej, albo niemłodej osoby.— 
Wiadomość przy ulicy Ogrodowej Nr 37, u 
właścicielki domu, która może poręczyć.

—16057—3—3

W dniu 9 października r. b. o godzinie 9 
rano we wsi Załuski, gminie Pruszków, po­
wiecie Warszawskim, odbywać się będzie li­
cytacja na sprzedaż inwentarza żywego i mar­
twego, należącego do sukcesorów Bergów.

—16252 —3—3

Antykwarskie Katalogi 
zawierające:,, 

autografy, książki, mone­
ty, medale i ryciny, 

rozsyła Księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr 11, 

Nabywa i przyjmuje w komis po­
wyżej wymienione przedmioty do zamieszcze­
nia w katalogach nas tępnych.

4—10 — 14955 —

Kalendarz „Echa“ 
illustrowany 

na rok 1878, 
wyszedł z druku nakładem 

Jana Noskowskiego 
z illustracjami:

Franciszka Kostrzewskiego i Władysława 
Szymanowskiego. Cena kop. 20. Skład głó­
wny w księgarni B. Cassiusa, dawniej S. H. 
Merzbacha, Miodowa Nr 14.

—16476-1—6

w średnim wieku, wdowa, świeżo przybyła ze 
wsi, posiadająca świadectwa kilkoletnie, zna­
jąca się na gospodarstwie, poszukuje miej­
sca za gospodynię, tak w Warszawie, jako 
też i na wieś. Adres; Ulica Chmielna Nr 39 
nowy, mieszkania 5. —16348—2—3

w średnim wieku, wdowa, obeznana z gospo­
darstwem i handlem, chce przyjąć zarząd 
sklepu, restauracją lub gospodarstwem do- 
mowem. Wiadomość, uliea Elektoralna Nr 10, 
mieszkania 18. —16203—3—3

Osoba młoda, 
posiadającb języki: ruski, niemiecki, francuz­
ki i w średnim stopniu muzykę, któraby ze- 
cheiała tych przedmiotów udzielać dwom ma­
łym chłopczykom, za umeblowany pokój może 
się zgłosić na ul. Hr. Berga Nr 3, mieszkania 
Nr 3. —16364—2—2 

Potrzebną jest

Osoba młoda,
lub w średnim wieku, obznajmiona z krawiee- 
ezyzną i szyciem, do domu prywatnego. Ta­
kowa zechce się zgłosić na  ulicę Niecałą 
Nr 3, mieszkania 6, codziennie od godziny 
1 do 3. —16369—2—3

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ 

WamaisMeresjolsliej, 
podaje do wiadomości, że przedmioty znale­
zione na Stacjach i w powozach Drogi Żelaz­
nej Warszawsko-Terespolskiej, pozostawionę 
przez passażerów w kwartałach: II, III i IV, 
1876 r. odebrane być mogą za udowodnieniem 
własności od Zawiadowcy Stacji Praga.

Wykazy tych przedmiotów, znajdują się do 
przejrzenia u Zawiadowców Stacji: Praga, 
Siedlce, Łuków i Brześć. —16279—3—3

 Wyszły z druku

Wypisy Polskie
J. ŁUKOWSKIEGO.

Część wstępna i są do nabycia w mieszkaniu 
wydawcy. —16566—1—1

Zeszyt IX

Przeglądu Technicznego
wyszedł z druku i zawiera:

O drogach w Królestwie Polskiem, nap. J. 
Majewski.—Kilka słów o sieczkarniach, nap. 
A. Święcicki. — Odbudowa pokładów węgla 
(dok.), nap. W. Tydelski.—Wyrabianie ce­
gły wapiennej i budowle z niej (dok.), nap. 
A. Borowski.—O niektórych zastosowaniach 
elektryczności do przemysłu, nap. A. Gra- 
vier.—Przegląd kongresów.—Krytyka i biblio­
grafia.—Przegląd wynalazków.—Kronika bie­
żąca.—Prenumerata rocznie w Warszawie rs. 
8, na prowincji rs. 10.—Adres Redakcji, No- 
wo-Zielna 40. —16492—1—1

NAUCZYCIEL
Gimnazjum Okręgu Naukowego Wileńskiego, 
upoważniony od Zarządu takowegoż 
Warszawskiego, na specjalny wykład 
języków: rossyjskiego, sławiańskiego i pol­
skiego, może ofiarować swą pracę w pensjo­
natach tak męzkich, jako i żeńskich i domach 
prywatnych. Zgłaszać się osobiście lub listo­
wnie od 3 do 6 z południa. Złota Nr 17. 
Stróż wskaże. —16519—1—3

Potrzebna jest zaraz
O 8 O B A

do lat 33 wieku, z naukowem wykształce­
niem, posiadająca język francuzki lub niemie­
cki i muzykę, do wdowca celem zarządu do­
mem i do dozoru dzieci. Wiadomość od godziny 
4 do 6 w domu drewnianym rządowym mo­
stu Aleksandrowskiego Nr 420 na Pradze za 
Wałem obok szpitala pragskiego na 1-szem 
piętrze, mieszkania Nr 3.

-16557-1-6

OSOBA
szyjąca ładnie na maszynie bieliznę i kra- 
wiecczyznę podług żurnalów, życzy sobie 
znaleźć zajęcie w domaeh prywatnych na 
przychodnią? Łaskawe panie raczą złożyć 
swoje adresy w Redakcji Kurjerapod lit. P. P. 

-16513—1-2

Rodowita Niemka
z dobrej familji, w średnim wieku, pozostając 
od lat sześciu w jednym domu, życzy sobie 
znaleźć odpowiednie zajęcie przy jednem kib 
dwojgu dzieciach. — Wiadomość: ulica Ery- 
wańska dom Hr. Zamoyskiego, Nr 10 lit. A, 
mieszkania 19. —16553-1—'3

Do Magazynu Strojów w dużem mieście 
prowincjonalnem, za dobrem wynagrodzeniem 
potrzebne są

kompletnie uzdolniona i z gustem do strojów, 
oraz podręczna do sukien, któraby umiała 
robie staniki i podpinać suknie. Bliższa wia­
domość w mieszkaniu J. Szszepkowskiej, Kró­
lewska Nr 21. —16395—2—3

uzdolnione w szyciu na Maszynie, mogą zna­
leźć natychmiastowe zajęcie w Fabryce Gor­
setów na Nowym Świecie pod Nr 46

____________________-16400-2—3
Potrzebną jest

BONA.
Francuzka, koniecznie z dobrem: świadectwa­
mi, do Radomia, do chłopczyka dwuletniego. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Mazowieckiej 
Nr 7 domu, mieszkania 4, każdodziennie od 
godziny 9 z rana do 1 po południu.

-16367-2-3

KANTOR
Stręczeń Służących i Oficjalistów, 

pod Nrem 109, róg Piwnej i Krakowskiego- 
Przedmieścia, vis a vis Zamku.

Ktoby z JW. i WW. Państwa nie miał 
jeszcze sług zgodzonych, może natych­
miast otrzymać, z dobremi rekomendacjami, 
nawet i na prowincję.—Z uszanowaniem 

—16782—3—3______ Ł. Łuczyński.
Potrzebny jest

Majster Strycharski, 
do dużej cegielni, w okolicach Warszawy.— 
Konieczne są dobre świadectwa. Wiadomość 
przy ulicy Siennej Nr 2, mieszkania 1, na 
dole.__________________ —16303-2-3

Poszukuje się

Technika leśnego, 
wykwalifikowanego, z patentem z instytutów 
leśnych krajowych, do urządzenia gospodar­
stwa leśnego w kilku miejscowościach gub. 
Lubelskiej.—Warunki korzystne. Wiadomość 
u Walderowicza, Twarda Nr 15, od 1 do 4 
po południu. —16387—2 —2

Rs. 1,000
i więcej, może złożyć kaucji, za otrzymaniem 
posady magazyniera, ineasenta lub też zarzą­
du większego domu w Warszawie. Świade­
ctwa jak najlepsze. Wiadomość, Karmelicka 
Nr 14, drugie piętro od frontu, mieszkania 
Nr 7.__________  -16371—2-3

NAJLEPSZA MUSZTARDA 
w różnych gatunkach, w niczem nie ustę­
pująca zagranicznym, nabyć ją można 
w każdym czasie w Fabryce A. SCHWEI­
TZER, w większych lub mniejszych ilościach 
t. j. na garnce, kwaterki, oraz w słoi­
kach, po umiarkowanej cenie, przy .ulicy 
Królewskiej w domu pana Hessego pod Nr. 19. 

-16283-3-3

łokieć.od rs.
90

Tl,

40
50

Hw Towarfiw Bławatnjcli 
MMIMTCl i iwom

Łelcje ", ’ i Malarstwa
u Hr. Marji Łubieńskiej, już się rozpoczęły 
w jej mieszkaniu, uliea Królewska Nr 6, po 
samej cenie i w tę same dnie co dawniej, 
w Poniedziałki, Środy i Piątki, od godz. 12 
do 2. Lekcje zaś malowania na porcelanie i 
szkle we Wtorki i Soboty.

3—3 — 16212 —

Łagrowe; 
Gr. Mouss (Kijok); 
Drezdeńskie; 
Eksportowe (Lentzki); 
Kulmbachskie.

Z szacunkiem
F. Prignitz & Comp.

4—6 — 16023 — Miodowa Nr 5.

Dla Dam chcących się uczyć 
kroju ubiorów damskich, są do przejrzenia, wszystkich autorów nauki, 
dla łatwiejszego zrozumienia, którą naukę rozpocząć zechcą, można 
przeglądać od godz. 1-szej do 2-giej codziennie prócz świąt. Ulica Dłu­
ga Nr 32, drugie piętro. A. <xałecka.

1—3 — 16495 —

1 kop. 35 za
1
4

Po cenach najniższych!
Oliwa i Olej maszynowy w najlep­

szych gatunkach.
Smarowidło belgijskie do trybów i 

osi.
Wszelkie maszyny i narzędzia rol­

nicze i przemysłowe.
Prądzyński, Trylski i Sp.

MIODOWA Nr 2. 21—24 — 12722- 

NAUCZYCIELKA 
która daje lekcje na pensjach, posiada język 
francuzki i muzykę gruntownie, życzy znaleźć 
demi-place blizko Marszałkowskiej, albo Kra- 
kowskiego-Przedmieścia. Ogrodowa Nr 37— 
u Właścicielki domu. —16503—1—2

do kapusty, zdatne dla wojska, są do sprze­
dania razem lub częściowo. Wiadomość u 
Smotritjela w Koszarach Huzarskich w Ła­
zienkach. —16419—2—3

! 5 NOWO OTWORZONY <!

tta WiaflDinośt.
Niedopalone kawałki świec steary­

nowych, skupuje po 12 kop. za funt lub 
zamienia na całe świece stearynowe, dając za 
dwa funty niedopalonych kawałków, jeden 
funt świec stearynowych Petersburskich.

KANTOR 
Komisowo-Ekspedycyjny 
Machonhaum ż Junger. 
Leszno Nr 4, pierwsze piętro 0<^ frontu.

Ulica Bracka Nr 12, w oficynie, jest do 
sprzedania

Kołnierz Sabalowy, 
mało używany, duży i Boa Sobolowe, za 
przystępną cenę. —16224—3—3

' iRHBWĘŚ;?'” Niniejszem poiecamy nasz skład 
wybornych, dobrze się przechowu­

jących następujących PIW:
’i T .a crrnurn ■

przy rogu ulicy Senatorskiej i Placu Teatralnego 
(w lokalu zajmowanym dawniej przez P. Wla. 

dystawa Lewitę i 8p<>łkę)
Poleca w wielkim wyborze:

Materje jedwabne ezarne na suknio
„ ., „ na salopy i szubki. . .

Matelase czarne na paltociki, szerokie łokci 2'/4
Materjały wełniane na kostjumy w najnowszym guście 

., „ ezarne na salopy i szubki ,,
Flanelle szerokie łokci 2*/»  ..... „ 1 „ —

Aksamity czarno, Atłasy kołdrowe, Kaszmiry czarne i kolorowe, Malle- 
tony, Velvety czarne i kolorowe, Impermeale, Diagonale, Cheviatte, i 
Szale wełniane i wielo innych towarów.

po cenach bardzo nizkich.
i 3 — 16538 —

Nauczycielka
z patentem udziela lekcje na godziny języków: 
ruskiego, franeuzkiego, niemieckiego, polskie­
go i nauk klasycznych za cenę przystępną. 
Ulica Ogrodowa Nr 13 wejście przez podwó­
rze w ostania sień po prawej stronie w domu 
frontowym. Może też udzielać początków mu­
zyki. 2—2 — 16312 —

1 DYSTRYBUCJA
jest do odstąpienia każdego czasu. Uliea 
Długa Nr 6. —16422-2-2

SMMKto Oryginalne Żyto Probsteyer 
i oryginalną Pszenicę Sando- 
mierską, poleaa Dom Handlo- 

wo-Komisowy.
A RODKIEWICZ.

2—3 — 16433 — Miodowa 492.
Z powodu zwinięcia Klubu Lejb-Gwaidji 

Grodzińskich Huzarów, jest do sprzedania po 
eenie kosztu

2 tysiące butelek Wina czerwonego, 
Bordoskiego, sprowadzanego po dawniej­
szym kursie. Wiadomość w HanOlu S. Zię- 
ciakiewicza, Elektoralna Nr 30. Tamże 
jest do sprzedania Amerykan na jednego 
konia. 6—6 —15747—

Jest do sprzedania niedaleko kolei

Willa z Pałacem, 
z dwoma ogrodami: Angielskim, w którym 
rzeka przepływa i owocowym dającym do­
chodu rs. 500 z oranżerją, razem rozległości 
mniej więeej włóka jedna. Wiadomość bez 
pośrednictwa osób trzecich, ulica Elekto­
ralna Nr 33, mieszkania Nr8, 2 godzinie 9-ej 
do 10-tej rano. 5—3 — 16210 —

6954
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Interes w«izo korzystny.
Handel wyrobów wszelkich tabacz. 

nych w pierwszorzędnym punkcie 
miasta, z powodu słaboici właściciela, jest 
do sprzedania zaraz.

Handel ten istnieje w tern miejscu od lat 
przeszło 20-tu.

Do wejścia w posiadanie potrzeba około 
rs. 2000. Reflektanci zostawić zechcą 
adres w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. O. K. ' —16536—1—2

Nowo-otworzona

PRACOWNIA
Strojów, Sukień, Okryć i t. d., której właści­
cielka pełniła przez lat 11 obowiązki kraj- 
ezyni, w magazynie E. Spiner, poleca się ła­
skawym względom Szanownych Dam. Cena 
sukni od rs. 1 kop. 20 do rs. 6. Ulica Ś-to- 
Jańska Nr 17, 1-sze piętro.

Antonina Graniczewska.
 —16537—1—3

Jest do sprzedania zaraz

Futro męzkie,
Palto, podbite elkami damskiemi, wyłogi zaś 
z prawdziwych męzkich elków, z pokryciem 
z czarnego sukna, w zupełnie dobrym stanie, 
za rs. 120, również i czapka futrzanna męzka 
okazała (elkowa) za rs. 20. Wiadomość u 
W-go Kacperskiego (dawniej Radau) w ma­
gazynie Futer, róg Bielańskiej i Danielewi- 

ezowskiej. —16520—1—3

&ARKECHNIA
nowo otworzona od dnia 4 Października r. b- 
na rogu ulicy Książęcej i Placu Ś-go Ale­
ksandra Nr 1741.—Tamże można dostae jedzenia 
■w każdym czasie, każdodziennie Flaki, Obia­
dy po kop. 18, na miejscu i na ulicę, Kawa i 
Herbata. Z czem się polecam łaskawym 
względom Szanownej Publiczności.—J. S.

____________ -16534-1-3

Szuba damska
z wyborowych lisów niebieskich, z dużym koł­
nierzem, kryta lyońskim aksamitem, kilka ra­
zy używana, która kosi to wala w Wrocławiu 
n Matiasa rs. 1000, jest do sprzedania za 
rs. 450, u właściciela domu przy ulicy Ziel- 
nej Nr 11._____________-16522—1-3

Kopje fotograficzna
z obrazu P. Siemiradzkiego „Świeczniki Ne- 
rona“, można nabywać w sali Resursy Oby­
watelskiej i w Zakładzie Fotograficznym 
T. Chodźki, przy ulicy Nowy-Świat Nr 25. 

—16529—1—1

Sklep z Pieczywem 
i Norymberszczyzną 

jest do odstąpienia zaraz, na bardzo dobrych 
warunkach. ‘ Śto-Krzyzka Nr 16,—2-gi dom 
od Mazowieckiej. —16550—1—6

‘Pracownia snkiei i okryć damskich
L. K.

przy ulicy Chmielnej Nr 10, przyjmuje wszel­
kie roboty w zakres tualety damskiej wcho­
dzące oraz bieliznę.—Tamże udziela się nauka 
kroju,—potrzebną jest Podręczna do bielizny. 

—16555—1—2

g^KUPUJĘ-W 
hipoteczne summy, oraz wypożycza się pie­
niądze na domy murowane lub drewniane 
za eząwszy od 300 do 20,0C0 rubli, na dogo­
dnych warunkach. Bliższa wiadomość ulica 
Długa Nr. domu 10, mieszkania 4, pierwsze 
piętro od frontu, stróż Stanisław doprowadzi, 
zastać można rano od godz. 9 do 12. 

-16562—1-6 j <io sprzedania

Fortepian
fabr. Małeckiego o 7 oktawach, 

palisandrowy, krótki, systemu Belgijskiego 
z wiszącym blatem, 6 szprejcami, nadzwyczaj 
silny w tonie, prawie weale nie używany o 100 
rubli niżej cehy kosztu, drugi zagraniczny, 
orzechowy, krótki, o 7 oktawach, prawie no­
wy, z metalowym blatem i 3-a szprejcami za 
przystępną cenę,—trzeci przeszło pół 7 okta­
wy, z mechaniką angielską, krótki, świeżego 
fasonu, z silnym tonem za rs. 150, oraz ma­
honiowy, 6 oktaw, Bueholtza, zupełnie wyre- 
staurowany za rs. 60. Marszałkowska Nr 71 
wprost Hotelu Maringa, w fabryce fortepia­
nów J. Cerulli.________ —16567—1—2

_ Jest do sprzedania

Garnitur Hebli, 
urzędowej roboty, Sofa, Szeslong i Stolik do 
kart. Ulica Królewska Nr 19—u Tapicera.

—16108- 3—6

Do sprzedania „

MEBLE 
garniturki, szafy, szafki do bielizny, biura 
toalety, stoły obiadowe i do kart, kredensa, 
bibljoteki, łóżka i umywalnie. Za dobroć 
drzewa i wykończenie roboty poręcza się.

Józef Witkowski.
Elektoralna Nr 19, w trzeciem podwórzu 

na prawo. —15862—4—10
Z powodu nagłej potrzeby, jest do sprze­

dania za 115 rs.

Garnitur Hebli
nowego fasonu rypsem kryte: Kanapa, 6 Fote­
lików, 2 Fotele i Stół orzechowy. Ulica Ho­
ża, Nr 14. Widzieć można od godziny 10 ra­
no do 2 po południu. —16188—3—3

Za nader nizką cenę jest do sprzedania

Szeszlong 
kryty skórą amerykańską, koze- 
ta kryta rypsem zielonym, oraz 

toaleta ozdobna na komodę, ulica ’ Chłodna 
Nr 23, stróż wskaże. -16027-3—3

Jest do sprzedania

BRYCZKA 
pojedynka nowa na resorach, lekka i zdrowo 
wybudowana, lakierowana, za rs. 65. Wia­
domość w miejscu, przy ulicy Twardej Nr40. 
Stróż wskaże. —16390—2—3

Za 220 rs., jest do sprzedania

Wolant prawie nowy..
Wiadomość, ulica Waliców Nr 3—w piekarni. 
_________—16378—2—3

Para Wałachów
z angielskiemi chomontami, 

do sprzedania. — Wiadomość, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 11, mieszkanie Adjutanta 
Placu Kapitana Sokołowa. —16144—3—3

W domu Nr 5 (1608A) 
Nowogrodzka (3-ci dom od 
Brackiej) w każdym cza­

sie do najęcia:
Nowo odrestaurowany z nowem ota- 

petowaniem, lokal 3 pokoje, duży 
salon, kuchnia na parterze, o 2 wej­
ściach za rs. 375.

Takoż odnowiony na parterze duży 
i widny pokój kawalerski o 2-ch 
oknach może być z opałem.

3 pokoje z kuchnią w nowo u- 
rządzonyeh facjatach i inne lokale.

Duże, widne i wysokie suteryny na 
warsztaty z kuchniami i piwnicami.

Mieszkania
do wynajęcia, przy ulicy Nowolipki Nr 7, za 
ogrodem gimnazjum, na rogu Karmelickiej, 
naprzeciw Cyrkułu 5 i 6, na pierwszem pię­
trze, za rs. 30 miesięcznie, Cztery pokoje 
i Trzy pokoje z kuehmiami, przedpokojami 
i t. p. świeżo wyrestaurowane.—16158—3—3

Jest do wynajęcia

Trzy Pokoje,
z Przedpokojem i Kuchnią, 

suche, ciepłe i wygodne, za Rs. 259. 
Wiadomość przy ulicy Żelaznej Nr 6 nowy. 

2-3—15966—

Rodzina fracnzka bez dzieci, pragnie nająć

Apartament umeblowany,
od 8-go Października b. r. — Prosi o nade­
słanie adresów na ulicę Szpitalną Nr 12, 
l-sze póiętro, mieszkania Nr. 5-ty. 
________________________ 3—3—16168

Pokój z meblami, 
usługą może być i ze stołem dla porządnej 
kobiety, od 1-go Października, ulica Chmiel­
na Nr. 30, w oficynie, mieszkania Nr 8, pię­
tro 2-gie._______ ‘_______ 3-3—16129

Są do wynajęcia

Pokoje kawalerskie 
każden z osobnem wejściem, z usługą i sa­
mowarem; mogą być z meblami i stołem. Ce­
na miesięcznie 9, 15, 18 i 20 rs. Pierwszy 
dom od Nowego-Światu, ulica Chmielna Nr 1, 
mieszkania 26. —16561—1—3

SKŁADY 
różne do najęeia, za Żelazną Bramą, naprze­
ciw Gościnnego Dworu, w domu" Janasza, 
Gnojna Nr 11.—Dwa pokoje i kuchnia 
do najęcia, przy ulity Dobrej Nr 8.

’ —15458—5—6

U Akuszerki 1 J.
osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite 
pomieszczenie, w osobnym lub wspólnym po­
koju, przy ulicy Nowy-Świat Nr 36.

—16386—2—6

z opałem i meblami, za rubli czterdzieści pięć 
kwartalnie, dla porządnej osoby, do wynaję­
cia od 1-go Października. Mazowiecka Nr 4. 
Wiadomość u Szwajcara. —15752—6—6

Do wynajęcia od d 1 Października

na pierwszem piętrze od frontu, suchy, cie­
pły, z meblami i usługą, może być i z samo­
warem, za przystępną cenę. Przy ulicy Ale­
ksandr ja i Tamka. Nr 39, stróż wskaże.

-16266-3—3

1—2 i 3 pokojowe odrestaurowane

Lokale i Sklep
z pakamerą i mieszkaniem frontowem, zaraz 
lub od 1-go Października do wynajęcia. Twar­
da Nr 36.—Tamże Koń młody największej 
miary i Wolant w dobrym stanie do sprze­
dania. —15067- 6—12

Potrzebny jest

wygodnie umeblowany, z obszernym salonem, 
trzema lub czterema pokojami i kuchnią, 
w środku miasta. Ktoby takowy posiadał 
zechce się zgłosić na ulicę Niecałą Nr 3 do­
mu, mieszkania Nr 6. —16368—2—3

Do wynajęcia każdego czasu

Dwa Pokoje
z kuchnią i piwnicą na drugim piętrze, 
za cenę 132 rs. rocznie. Ulica Dzielna Nr 17. 

-16397-2-3

Dwa Lokale
gustownie odnowione, większy i mniejszy, są 
do najęcia od 1 października pod Nr 3 przy 

. ulicy Lipowej, niedaleko Oboźnej, z wszelkie- 
mi dogodnościami, za nader przystępną cenę, 
ogród w podwórzu, czyste i świeże powietrze. 
Wiadomość u rządcy. —16366—2—6

W domach Barona Stanisła­
wa Lesser do wynajęcia od 

1-go Października b. ....
Apartament w domu Nr 490/1 

przy ulicy Miodowej, złożony z dziewię­
ciu pokoi, obszernego salonu, z wiel­
kim balkonem, z przedpokoju, kuchni 
i t. p. wygodami.

Apartamest w domu Nr 1726L 
przy ulicy Instytutowej złożony z sze­
ściu pokoi, przedpokoju i kuchni z u- 
rządzeniem gazowem, wodociągiem, zle­
wem i innemi dogodnościami. Bliższą 
wiadomość powziąśe można w biurze 
właściciela lub rządcy domu przy ulicy 

■ Miodowej Nr 490/1. "
2-3  — 16352 —

IIMMIIIIMUIIIIIIIIIIIIIillllllllli I ii IIIUMŁMI
Do wynajęcia

Dwa Pokoiki
dla osób pojedynczych, przy familji bezdziet­
nej, mogą być ze stołem. Wiadomość na 
placu Zamkowym Nr 109 nowy, mieszkania 
Nr 8._________________ —16540—1—1

Dwa mieszkania 
na 2 piętrze, z wszelkiemi praktycznemi urzą­
dzeniami nowoezesnemi, są do wynajęcia, 
w domu Graneowa przy ulicy Nowo-Zielnej 
Nr 36. Wiadomość u właściciela lub stróża 
domu. —16568—1—3

Poszukuje się umeblowanego

z osobnem wejściem, położonego w okolicach 
niedalekich od Zjazdu. Adres uprasza się 
zostawić na Podwalu Nr 19 u Rządcy, <l|;b 
mieszkania Nr 25. —16420—2—3

LOKALE,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 77, 
nowo wyrestaurowane z gruntu, — są do 
wynajęcia od 1-go Października r. b.: 1) na 
2 piętrze od frontu 4-ry pokoje, salon o 3 eh 
oknach z dwoma balkonami, przedpokój, pas- 
saż, kuchnia z wodą i zlewem, spiżarnia, ła­
zienka, waterklozet. piwnica, góra wspólna. 
2) na 3 piętrze z takiemże, rozkładem i wygo­
dami. 3) sklep od Koziej ulicy, z pokoikiem. 
Wiadomość w sklepie Jubilerskim E. Jaro- 
ckiego, dom Rezlera. —16526—1—3

dający pewny i w stosunku do włożonego 
kapitału wysoki procent, jest do odstąpienia. 
Wiadomość można powziąść w Agenturze 
Ogłoszeń. Nowo-Zielna Nr 40.—15600—7—0

SKLEP
na Wiktuały i Sklep na Dystrybucję, do 
najęcia zaraz. Jerozolimska Nr 17.

 —16385—2—3

artykułów spożywczych w najiepSzej 
jesiennej porze, tanio do odstąpienia z powodu 
interesów, wiadomość: Leszno‘Nr 40A, w Skle- 
pie z Mąką. —16365—2—2

Sklep Wiktuałów, 
jest do sprzedania w każdym czasie. Ulica 
Krochmalna Nr 37. —16264—3—3

Uprasza się o zwrócenie uwagi na

w dniu 3 b. m. dwa zegarki srebrne, z ulicy 
Grzybowskiej Nr 15, mieszkania 8, chrono­
metr fabryki Thobias London, o 3-ch i cy­
linder nowy o jednej kopercie i 8 kamieniach, 
z dewizką i bregietem srebrnym.

—16569—1—1
W przejaździe do obowiązku z rzeczami 

dnia 2 Października wieczorem miedzy 6 a 7 
godziną, z ulicy Rymarskiej, Senatorską. No­
wym-Światem na Wiejską, biedna służąca 
uroniła z dorożki Szubkę popielinową wa­
tową, w prześcieradle owiniętą. Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić takową "do mieszka- 
nia Nr 1, ulica Wiejska Nr 5. —16532—1—1

SKRADZIONO.
W d. 2 b. m. z mieszkania przy ulicy Mio­

dowej Nr 12, zegarek złoty, cylinder o jednej 
kopercie, w środku napis: Ludwig Heins in 
Prag z łańcusaiem z nowego złota. Krzyż sre­
brny z łańcuchem na szyję, pozłacane 12 
frażetowskich łyżek stołowych, 12 takichże 
małych i 12 podstawek pod noże i widelce. 
Uprasza się wiedzącego o tyehże przedmio­
tach o powiadomienie pod powyższy numer 
domu za nagrodą.—16558—1—1

znalezioną została przed paru tygodniami. 
Właściciel za udowodnieniem i zwrotem ko. 
sztu ogłoszenia odebrać może przy ulicy Fań­
skiej Nr 68, u właściciela domu.

' —13515—1-1

Skradzione Listy
Zastawne z kuponami, Towarzystwa Kre^yto. 
wego Ziemskiego z roku 1869, Nralistów: 
58,216, 58.217, 58,218, 58,219, 58,220,134,879, 
a skradzione w roku 1877. Uprasza s'ę 
WP. bankierów i osoby prywatne o za^e- 
stjonowanie i danie znać pod Nr 55 u‘lca 
Ogrodowa do Felczera.
_____________________ —16552—1—3_..^

Dnia 3 Października jadąc z Pociejów^ 
i przejeżdżając Ś to Krzyską, Marszałkowską 
i Nowym-Światem zgubioną została 

SERWETA RYPSOWA
zawinięta w papierze, jeszcze wcale meUZ_y- 
wana. Łaskawy znalazca raczy takową z.wl’ó- 
cić na ulicę Hożą domu Nr 10, mieszkania 6, 
za eo otrzyma stosowną nagrodę.

—16560—1—3

terka z małp na kołnierz do p*as*- 
cza. Uprasza się znalazcę o zwrot za stoso. 
wnem wynagrodzeniem do koszar Ujazoow. 
skich, wprost Ogrodu Botanicznego do stró­
ża Zagulskiego.—16246—3—3

ZgubioRQ Wachlarz 
z kośei słoniowej, w przejeździć z kościoła 
reformowanego na ulicę Długa do Harmonii. 
Znalazca raczy zwrocie za wynagrodzeniem 
do Cukierni Bott et Clotin. —16389—2—3

Dwa tygodnie temu przybłąkał się

młody, mający łeb, uszy i grzbiet ciemno ka­
sztanowaty," kark i spodnia część biała, mo­
cno nakrapiana centkami kasztanowatemi, 
ogon od połowy do końca biały.. Odebrać go 
można za udowodnieniem własności i zwróce­
niem wszelkich kosztów, przy Solec pod 
Nrem 89 policyjnym, w domu W. piekar­
skiego, u pani Łosie wie z. —16544—1—1

Suka Wyżlica 
iłożona do polowania, oraz Szczenięta 
dwu-miesięczne do Sprzedania. Wiadomość, 
ulica Danielewiezowska, w składzie piwa Nr 5.

 -16290-3 —3
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